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^bec^Sorów6 Churchill przemawiał w Ameryce
Zagadnienie wyborów na ziemiach odzyska- 

nych ma swoje specjalne akcenty, nieznane 
w pozostałych dzielnicach państwa. Inne jest 
bowiem oblicze tych ziem i inna struktura psy­
chiczna ludności polskiej.

Przede wszystkim ziemie odzyskane nie 
mają ani ciągłości historycznej ani tradycji 
politycznej, jaką posiada na przykład Wiel­
kopolska. Liczebnie decydującą masą są re­
patrianci zza Bugu, niejednokrotnie politycz­
nie niewyrobieni lub też repatrianci przybyli 
z gięta Z. S. R. R., którzy często po raz 
pierwszy spotykają się z polskim życiem po­
litycznym. Obok nich poważną pozycję zaj­
mują autochtoni, wyrośli w odrębnej niemiec­
kiej strukturze politycznej. Jedynie może 
przesiedleńcy ze środkowych dzielnic pań­
stwa wnoszą właściwą polską atmosferę po­
lityczną.

Wszystkie te grupy nie zdołały jeszcze 
utworzyć na nowych terenach osiedleńczych 
nowej społeczności. Wzajemne kontakty ich 
są między sobą luźne, a nawet często nie­
przyjazne. Proces unifikacyjny przechodzi do­
piero pierwsze stadium rozwoju. Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych opracowuje obecnie de­
krety, które stworzą podstawy prawne życia 
nowo-osiedleńców. Na razie życie na tych zie­
miach ma cechy tymczasowości z typowymi 
objawami okresu przejściowego. Rolnik nie 
czuje się wrośnięty w glebę, dopouti nie otrzy- ; j nje’ będzie się od nich żądać, by walczyły pize- 
ma aktów nadawczych, rzemieślnik słabo ! ciw własnemu narodowi, lecz pod każdym innym 
związany jest z warsztatem, który często względem podlegałyby one O. N. Z. 
zmienia, przemysłowiec nie rozwija jeszcze w 
pełni szerszej inicjatywy prywatnej. Jaki w 
tych warunkach może być program polityczny 
nowoosiedleńca?

Prezydent Truman wygłosił słowo wstępne
Lo n d y n (obsł. wt). W miasteczku Fulten w 

Stanie Missouri w Stanach Zjednoczonych zgro­
madziło się 30 tysięcy Amerykanów, sby z 
głośników usłyszeć przemówienie Churchilla, wy­
głoszone w auli Collegium. Po wstępnym prze­
mówieniu prezydenta Trttmana, Churchill rozpo­
czął swoją mowę cd stwierdzenia, że nie ma on 
żadnej misji oficjalnej i przemawia w swoim wios- 
nym imieniu

Uciekając się do porównań wojskowych, Chur­
chill postawił następujące pytania:

„Jaka jest dziś ogólna koncepcja strsteętemar 
Czy zmierza ona do wolności ludzi we wszystkich 
krajach?1*

Aby dać bezpieczeństwo tym wszystkim, mó­
wił Churchill, trzeba by uhronić ich od dwóch 
niebezpieczeństw —■ od wojny i od tyranii.

O. N. Z. została utworzona celem zapobiegania 
wojnom. Narody Zjednoczone są przy pracy. 
Musi się wszystko uczynić — powiedział Chur­
chill — aby działania Narodów Zjednoczonych' 
były owocne. Powinna to być praca realna, a nie 
tylko, jjosunięcia. Dla każdego, kto ma oczy ot­
warte, jest widoczne, że droga nasza będzie bar­
dzo trudna, jeżeli jednak wytrwale i Tazem jak 
to było w dwóch wojnach światowych, będziemy 
dążyli do tego, osiągniemy swój cel.

O. N. Z. musi być wyposażona w międzynaro­
dowe sity zbrojne i początek z tym musi się zro­
bić już zaraz.

Na każde mocarstwo przypadać powinna pew­
na ilość dywizji lotniczych, przeznaczona do służ­
by międzynarodowej organizacji wojskowej. Dy­
wizje takie, które przebywałyby we własnym pań­
stwie, przerzucane byłyby od kraju do kraju

powiedział: „Widząc 40 milionów łudzi aa 
naszej wyspie, kłopoczących się o aprowizację, 
widząc, trudności w odbudowie przemysłu bry­
tyjskiego, nie sądźcie, abyśmy mieli tobie nie po­
radzić z tymi trudnościami. O ile Wspólnota Bry­
tyjska połączy się ze Stanami Zjednoczonymi 
we współpracy, obejmującej całokształt zadań w 
powietrzu, na morzu, w dziedzinie nauki i prze­
mysłu, nie będzie takiej siły, która mogłaby wy­
prowadzić tę jedność z równowagi. Wręcz prze­

ciwnie, byłaby to potężna cja bezp!ee*eA-gwarancj
stwa. O iie ściśle trwać będziemy na gruncto 
Karty Narodów Zjednoczonych i kroczyć będzie­
my naprzód, nie dążyć do zagarnięcia cudzych 
ziem Łub bogactw i nie zamierzając nakładać wę­
dzideł na myśli ludzkie, o ile całą siłę moralną 
i materialną oraz wiarę Brytyjczyków połączy 
się w braterskim porozumieniu ze Stanami Zjed­
noczonymi, wtedy przyszłość będzie zapewniona 
nie tylkó dla nas, ale i dla świata.”

Echa przemówienia Churchilla

ny Zjednoczone i Kanadę, że byłoby to błędem 
i nierozsądkiem powierzyć tajemnicę bomby ato­
mowej w czasie, kiedy O. N. Z. znajduje się w 

, okresie organizacyjnym, w okresie słabości ogół 
Jego troską najważniejszą jest zajęcie po- nel Obecnie • — powiedział Churchill — możemy 

j j • i kt’’ . . I sr>ać spokojnie, bo tajemnica ta spoczywa w re-stawy zdecydowanej wobec Niemców i umoc-, Ameryki.
menie swej pozycji gospodarczej. Sprawy I Churchill przeszedł następnie do omówienia 
ustrojowe, gdy na ziemie te nie rozciągnięto! drugiego niebezpieczeństwa, które zagraża do- 
jaszcze ustaw ogólnopaństwowych, mają dla ! mostwu szarego człowieka, a mianowicie do ter- 
riego z natury rzeczy znaczenie uboczne.
Nowoosadnik zacznie myśleć kategoriami 
cgólnopaństwowyma dopiero po wrośnięciu 
należytym w glebę. Nie odczułby on wcale, 
gdyby wybory odbyły się znacznie później 
niż na pozostałych terenach Rzeczypospo­
litej. Nie narzekałby, gdyby mu oświadczono, 
że wybory odbędą się za rok. Jego interesuje 
najprymitywniejsza wałka o byt, o uporząd­
kowanie życia codziennego.

Wybory jednak odbyć się muszą, a gdy już 
zostaną wyznaczone, nie ma żadnych pod­
staw, aby ziemie odzyskane miały być z nich 
wyłączone. Nowoosiedleniec musi korzystać 
z wszystkich praw obywatela państwa. Wy­
bory więc się odbędą.

Czy można jednak przykładać do nich 
miarę ogólnopolską? Czy w obliczu licznej 
ludności niemieckiej zagospodarowanej i za­
siedziałej i sprzęgniętej niewątpliwie tajnymi 
węzłami organizacyjnymi, można sobie po­
zwolić na walkę wyborczą? A jeżeli już doj­
dzie do tej walki, jakie będą jej następstwa?
Czy nie wpłynie to na tempo akcji osiedleń­
czej? Czy poszczególni kierownicy resortów, 
w których ręku spoczywa aparat osiedleńczy
i gospodarczy, nie zaczną utrudniać sobie Churchill w przemówieniu wyra nie po- 
wzajemnie prac dla zdyskredytowania prze- m;nął również krytyki granic zachodnich Pol- 
ciwników politycznych? i ski. Wiemy, jakie są poglądy Churchilla na

Namiętności polityczne mogą łatwo wziąć! nasze granice zachodnie. Wiemy również, że 
górę nad interesem ogólnonarodowym. Wy- Churchill swych poglądów nie zmienił. Lecz

roru. Swobody, z jakich korzystają obywatele 
Wielkiej Brytanii, nie istnieją w wielu krajach.

Ludność każdego kraju — powiedział Chur­
chill — powinna mleć prawo do wybrania czy 
zmiany formy rządów za pośrednictwem wol­
nych, niekrępowanych wyborów.

W krajach jx>winna panować wolność myśli i 
mowy oraz sądy niezależne od władz wykonaw­
czych i partyjnych.

Sprawiedliwość powinna być wymierzana na 
podstawie ustaw cieszących się zaufaniem wszyst­
kich. Takie są posłannictwa sprawiedliwości, takie 
jest orędzie narodu brytyjskiego i amerykań­
skiego do ludzkości. Przeminie bieda i nędza, w 
której świat jest pogrążony, jeżeli się usunie nie­
bezpieczeństwo wojny i tyranii. Wtedy to współ­
praca może dać światu materialne dobro, nieznane 
w dziejach ludzkości.

Z kolei Churchill przeszedł do omówienia spra­
wy anglo-amerykańskiego zrzeszenia ludów, bez 
którego, jego zdaniem, nie można zapobiec wojnie.

W dalszym ciągu swego przemówienia Chur­
chill uzasadniał konieczność zawarcia sojuszu 
wojskowego anglo-amerykańskiego.

Mówiąc o sprawach europejskich, poddał kry­
tyce zachodnie granice Polski.

Na zakończenie swego przemówienia Churchill

Istotny cel przemówienia
Newy Jork (PAP). Korespondent PAP w 

Nowym Jorku donosi:
Dla należytej oceny przemówienia Churchilla 

należy sobie zdać sprawę z miejsca i czasu, który 
Churchill wybrał dla swojego wystąpienia.

Wiaston Churchill, jeden z najpopularniej­
szych w św'ecie anglosaskim polityków, wybrał 
się do Stanów Zjednoczonych dla przyśpieszenia 
pewnej żywotnej dla interesów Imperium Bry­
tyjskiego decyzji. Jak wiadomo, od kilku mie­
sięcy toczą się pertraktacje w sprawie pożyczki 
dla Wielkiej Brytanii. Wpływowe sfery politycz­
ne i finansowe wysunęły poważne zastrzeżenia 
przeciwko udzieleniu pożyczki Wielkiej Brytanii. 
Ostateczna decyzja ma zapaść na najbliższym po­
siedzeniu Kongresu. Na dwa dni przed debatą 
w Kongresie wygłosił Churchill swe przemówienie 
celem wzbudzenia w amerykańskiej opinii pu­
blicznej specjalnego zrozumienia dla sprawy 
Wielkiej Brytanii, Zrozumiałe, że Churchill w 
pierwszym rzędzie podkreślił wspólnotę intere­
sów obu krajów. Ba, posunął się tak dalece, że 
zaproponował niedwuznacznie zawarcie sojuszu 

i wojskowego anglo-amerykańskiego. Churchill po- 
I dzielił świat na dwa bloki —■ anglosaski i rosyjski. 
Do starcia między tymi blokami nie dojdzie, o ile 
blok anglosaski będzie silny — stwierdził Chur­
chill. Obywatel amerykański wysnuje sob;e 
sam wniosek z tych przesłanek: blok anglosaski 
będzie silny, jeżeli Wielka Brytania otrzyma po­
życzkę, Innymi słowy, debata na Kongresie po­
winna się zakończyć uchwaleniem pożyczki.

Taki był istotny cel przemówienia Churchilla. 
Inne poruszane przez niego ze swadą problemy 
stanowią krasomówcze upiększenie przemówienia.

Jak przyjęła opinia publiczna w Ameryce 
przemówienie Churchilla?

Należy stwierdzić, że w Stanach Zjednoczo­
nych panuje przekonanie, iż Wielkiej Brytanii na­
leży okazać pomoc w formie pożyczki. Lecz inne 
sugestie Churchilla nie trafiały na odpowiednią 
glebę. Z Waszyngtonu donoszą, że propozycja 
zawarcia sojuszu wojskowego między Stanami
Zjednoczonymi a Wielką Brytanią wywołała gn 
wśród członków Kongresu reakcję negatywną."1 
Również przedstawiciel Senatu Robert Taft ze5 
stanu Ohio stwierdzi! po przemówieniu Chur-r 
cbilla, że zawarcie sojuszu wojskowego z Wielką | 
Brytanią, Rosją lub jakimkolwiek innym pań­
stwem nie byłoby korzystne dla Stanów Zjedno­
czonych.

musimy stwierdzić, ie przemówienie jego nie­
zupełnie odpowiada klimatowi politycznemu.”

Nowy Jork (API). W amerykańskiej Izbie 
Reprezentantów odbyła się debata, w której m. i. 
krytykowano przemówienie Churchilla. Senator 
demokratyczny May, przewodniczący komisji 
wojskowej Izby, oświadczył, że nie uważa, by 
Stany Zjednoczone powinny zawrzeć sojusz prze­
ciw Rosji. Poza tym wystąpiło jeszcze trzech se­
natorów, którzy złożyli oświadczenie, że „propo­
zycje Churchilla poderżnęłyby gardło O. N. Z.“. 
Zniszczyłyby one jedność trzech wielkich mo­
carstw, bez których nie wygralibyśmy wojny i 
bez których uiesposób utrzymać pokoju." Z wy­
powiedzi senatorów wynika, że'tak misternie wy­
pracowany przez Churchilla plan działania, któ­
rego celem mlato być pozyskanie dla polityki Im­
perium Anglii opinii senatorów amerykańskich 
w Stanach Zjednoczonych właśnie u senatorów 
spotkał się z odprawą.

Labour Party krytykufe Churchilla
W Wielkiej Brytanii spotkało się przemówienie 

Cburchiłla z krytyką kół Labour Party. Podkreś­
lają one liczne sprzeczności, jakie zawarte są w 
jego przemówieniu. Uważają ohe, że aprobata 
propozycyj Churchilla doprowadzi do szkodliwe­
go izolacjonizmu. Zwraca się również uwagę na 
okoliczność, że trudno pogodzić plan utworzenia 
armii międzynarodowej z rachowaniem tajemnicy 
bomby atomowej.

Londyn (obsl, wt). Radio brytyjskie podało 
ponownie, że opinia amerykańska przyjmuje prze­
mówienie z wielką rezerwą i niejednokrotnie sły­
szy się słowa krytyki. Tak na przykład zaznaczo­
no, że Churchill występował w imieniu własnego 
światopoglądu, który nie ma racji bytu. Inne pis­
ma oświadczyły, że w wieku bomby atomowej, 
Churchill zachował mentalność człowieka 18-tego 
wieku.

Londyn (obsl. wł.\ Rząd brytyjski podał' 
urzędowo do wiadomości, że nie znał on treści 
przemówienia Churchilla, który nie radził się 
w tej sprawie ani premiera Attłee, ani ministra 
Bevina.

Wle&ojtólska nc drugim mbfscu
Z dniem 15 ub. miesiąca wprowadzono nowy 

łan dostaw zbóż w stosunku rocznym z uwzględ­
nieniem znacznych obniżek dla wielu woje­
wództw. Wskutek tego nie posiadamy w chwili 

Agencja Reutera w następujący sposób opisuje ^.tycząiycI.’ z^ór"
rśśff1' IS

_ y ' , . . , . . (dług zestawień Ministerstwa Aprowizacji i Han-
Dziś wszyscy są zdecydowani do prowadzenia ftfjin, w okresie ostatniej pięcieduiówki penrzedza- 

pol tyki porozumienia z Rosją. DaJi temu wyrażającej pierwszy termin zbiórki świadczeń, Wielko- 
Bymes, Vandenberg i inni. Obecnie należy roz-goolska dostarczyła ogółem 9 480 470 ton zboża 
winąć odpowiednią akcję dyplomatyczną., Jak-gw czym: 5 209 567 ton żyta. 188 244 ton pszenicy.
byśmy nie kochali i nie szanowali Churchilla

Sprawa granic zachodnich
poglądem. Brytyjski minister spraw zagra­

li 891 934 t jęczmienia, 2 178 156 t owsa i 12 569 t 
1 gryki i prosa. Dzięki temu ogólny wynik zebra- 
Enych od początku akcji zbóż wyniósł 149 453 329 
{ton, co stanowi 78,9°/t wg nowego uregulowania 
5 planu.

Ogółem w okresie od 10 do 15 lutego w ca- 
fłym kraju dostarczono prawie 24 tys. ton zboża.

zdanie Churchilla nie odzwierciedla opinii 
rządu brytyjskiego, ale jest jego prywatnym

grana tej lub owej partii politycznej może 
stać się przegraną na pewnych odcinkach 
sseji gospodarczej lub osiedleńczej. W tych 
■warunkach wybory byłyby raczej klęską niż, ■■i™*11
zdobyczą polityczną i odsunęłyby i przedłu- Przeniesienie walki wyborczej na ziemie 
żyły .proces zrastania się ziem odzyskanych odzyskane powitane byłoby z radością przez
z Macierzą. Na to nas nie stać.

Nie możemy sobie na to pozwolić wobec
sytuacji międzynarodowej w czasie, gdy po 
mózgach kapitalistycznych państw zacho­
dnich błąkają się szaleńcze myśli odbudowa­
nia potężnych i produkcyjnych Niemiec, któ­
re jakże chętnie widziałyby nieprodukcyjne 
i skłócone między sobą społeczeństwo poł­
acie na ziemiach, które od byłej Rzeszy od­
padły.

Niemców zaodrzańskich. Niemcy zaś, którzy 
u nas jeszcze pozostali potrafiliby waśnie par­
tyjne rozdmuchać, aby społeczeństwo polskie 
osłabić, a przez to wzmocnić swoją pozycję.

Tedy rozumnie pojęta racja stanu polskie­
go nad Odrą i Nisą nakazuje nam poniechać 
w'alk partyjnych, zewrzeć szeregi polskie i 
wystawić od gór Karkonoszy po wybrzeże 
morskie jedną jedyną listę polską. To byłaby 
odpowiedź nasza na zakusy międzynarodowej

nicznych Bevin w swym ostatnim przemowie-SN®. pierwszym miejscu w dostawie znalazło się 
' ,. ?woj. poznańskie, na drugim Pomorze z ilością

mu wyraźnie zaznaczył, że dotąd nieustalone i g 0876 ton Tym samym w tabeli ogólnopolskiej 
_ —•. - ■----------kt:—.•— •‘ Wielkopolska zajęła drugie miejsce po woj. po­

morskim, które wywiązało się ze świadczeń 
81,9% dosiawą 119 359,4 ton. Dalsza kolejno 
województw przedstawia się następująco: śląsko- 
dąbrowskie 14 887 ton — 77,1%; rzeszowskie
19115,3 ton — 74,8*/»; krakowskie 23 411 ton _
65,9%; gdańskie 14 042,6 ton kieleckie
23228,7 ton — 54,4’/«; łódzkie 48199,7 ton _
59,8%: warszawskie 34 960,1 ton — 44.91/s: lubel­
skie 56 643,7 ton — 44,l‘/« i białostockie 5111,8 
ton — 7,9’/«.

Powyższe osiągnięcia po doliczeniu ostatnich 
dostaw niewątpliwie zmienią się na korzyść, tym 
więcej, że z terenu szeregu powiatów naszego 
województwa nadchodzą wiadomości o wzmoże­
niu akcji dostaw. Ostatnio starosta pow. szamo­
tulskiego wezwał przodu jący pow. chodzieski do 
rywalizacji w akcji świadczeń rzeczowych powy­
żej 100ll/». Oba powiaty — jak wiadomo — wy­
pełniły w pełni obowiązek świadczeń, tym sa­
mym więc stają do szlachetnego wyścigu, świad­
czącego o obywatelskim zrozumieniu potrzeb 
Państwa.

są jedynie granice zachodnie Niemiec.
Churchill, jako szef opozycji, może i po-. „. —c- ------ ..i --• —-—-™- -

. . . , . .1 j .. 4 £ 81,9% dostawą 119 359,4 ton. Dalsza kolejnośćwinien czasem mieć inne poglądy, su urzędu-^ województw przedstawia sie nastenuiacn: śtn«Vn_ 
jący minister.

reakcji. Pokazalibyśmy światu, że gdy chodzi 
o żywotny interes narodu, o jego być lub nie 
być na odzyskanych ziemiach, Polak, o któ­
rym mówią za granicą, że gdzie jest dwóch 
Polaków, tam są trzy zdania, potrafi zająć 
postawę zdecydowaną i utworzyć front je­
dnolity i zwarty.

Jedna lista polska na ziemiach odzyskanych 
byłaby najlepszą propagandą naszej dojrzą 
łości politycznej i rozumu państwowego.

J7. Barański
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Pa przejęciu 
portu szczecińskiego
Możliwości gospodarki polskiej zwiększają się 

z dniem każdym. Usprawnienia komunikacyjne 
i transportowe są bodaj najpoważniejszym czyn­
nikiem przyczyniającym się do stałej pod tym 
względem poprawy. To też dzień 25 lutego byl 
zwrotnym punktem w życiu Szczecina. W tym 
dniu wojskowe władze radzieckie wyraziły zgo­
dę na przelfazanie części portu szczecińskiego 
polskiej administracji morskiej. Przekazywana 
obecnie część portu o długości około 5 km nad­
brzeży, znajduje się w dolnym biegu Odry.

Chcąc krótko zobrazować najważniejsze atuty 
naszego nowego „okna na świat", musimy się 
cofnąć myślą wstecz i przytoczyć szereg porów­
nań między portem w Szczecinie a Gdynią. Roz­
rost w Gdyni w ostatnich latach przed wojną 
stworzył portowi szczecińskiemu poważną kon-. 
kurencję, co dopingowało Niemców do dokony­
wania stałych inwestycji w rozbudowę tego por­
tu. Już w 1931 roku obroty Gdyni przekroczyły 
obroty Szczecina o pól miliona ton, dochodząc 
w roku 1938'do cyfrę' 9 170 000 ton, podczas gdy 
Szczecin osiągnął 8 200 000 ton.

Dużo ciekawych szczegółów o porcie szczeciń­
skim podaje w jednym z ostatnich numerów, 
dobrze redagowany „Kurier Szczeciński":

„Obszar portu Szczecin obejmuje 1320 ha, 
w tym powierzchni wodnej 400 ha, tj. o 80’/o 
więcej niż wynosi obszar portu gdyńskiego. 
Całość portu składa się z 7 części:

1. Tzw. Stary Port, położony na obu brze­
gach Odry oraz jej odnogach, służący jako 
port dla żeglugi pasażerskiej morskiej i śród­
lądowej oraz jako rzeczny port Szczecina.

2. Nadbrzeże Dunzingkai z 1878 roku, prze­
znaczone dla żeglugi kabotażowej.

3. Nowy Port, wyposażonw w' tory kolejowe, 
dźwigi parowe oraz magazyny.

4. Port Wolnocłowy z 1898 roku, lecz grun­
townie unowocześniony, wyposażony w dźwigi 
elektryczne i hydrauliczne, tory kolejowe i ma­
gazyny o dużej powierzchni składowania. Port 
ten stanowi jądro całości portu szczecińskiego 
i przeznaczony byl przeważnie dla drobnicy 
i linii regularnych. Posiada również place skła­
dowe dla eksportu węgla.

5. Port Węglowy z 1920 roku dla przeładun­
ku węgla i rudy, posiada dźwigi mostowe o no­
śności od 5—15 ton, wywrotnicę wagonową 
oraz 200-tonowy zasobnik do rudy.

6. Port Przemysłowy, tuż obok portu węglo­
wego, byl oddany do użytku firm prywatnych.

7. Port Zbożowy z 1936 roku wyposażony 
w silos o pojemności 43 tys. ton oraz dojazdy 
kolejowe.

Przedwojenne piany niemieckie przewidy­
wały rozbudowę portu do przeszło 200 proc.

Zarówno odbudowa jak i rozbudowa zależą 
od zaistnienia istotnej potrzeby gospodarczej 
i — możliwości finansowych. Te zaś z kolei 
zależą od 'zadania i roli jakie przypadną w 
udziale Szczecinowi w ramach ogólnej gospo­
darki narodowej".
Przechodząc z kolei do nakreślenia zadań por­

tu należy przyjąć, że największą pozycją w eks­
porcie Szczecina byl węgiel śląski. Rozbudowano 
i przystosowano do najnowszych wymagań tech­
niki urządzenia dla przeładunku węgla, stanowią­
cego w obrocie 1,8 mil. ton rocznie, toteż dla 
odciążenia portów w Gdyni i Gdańsku, część 
wywozu węgla ze Śląska ma się skierować przez 
port w Szczecinie. Ministerstwo Żeglugi i Han­
dlu w porozumieniu z Ministerstwem Komuni­
kacji zarządziło uruchomienie 6 par pociągów 
węglowych ze Śląska do portu w Szczecinie.

Chłonność portu szczecińskiego przed wojną 
była dość pokaźna, o czym świadczą pewne cyfry.

W roku 1939 Szczecin miał 57 000 mS magazy­
nów nadbrzeżnych i 76 000 m3 powierzchni skła­
dowej. ■— Jeden z największych spichrzów zbo­
żowych Europy o pojemności 43 000 ton powię­
kszono w ostatnich latach do 55 000 ton łado­
wności.

W roku 1875 dorzeczem Odry przewieziono 
ogółem 850 tys. ton towarów, a w roku 1913 cy­
fra ta wzrosła do 10 800 000 ton. W roku 1939 ta­
bory Odry liczyły kilka milionów ton pojem­
ności ładunkowej. Przedwojenny ruch na Odrze 
przekroczył kilkakrotnie cyfrę z roku 1913. Odra 
posiada 14 portów i 115 wielkich przeladowni 
i dlatego port w Szczecinie jest dla Polski je­
dnym z najcenniejszych.

Na razie uruchomienie portu szczecińskiego 
otwiera nową drogę: najkrótszą dla wywozu wę­
glarze Śląska do krajów skandynawskich, z dru­
giej zaś strony dla importu chociażby rudy 
szwedzkiej.

Przy dużym wysiłku z naszej strony już w cią­
gu dwóch miesięcy można przyjmować tu statki 
z towarami UNRRY, a także skierować repatria­
cję Niemców drogą wodną na Lubekę i przy­
wozić z zachodu transporty Polaków.

Dziś Szczecin czeka na fachowców, inżynierów, 
Tobotników i firmy budowlane, które przez swą 
inicjatywę przyśpieszą uruchomienie portu. Apel 
wzywający do pracy przy odbudowie portu 
szczecińskiego musi znaleźć głęboki odzew w ca­
łym społeczeństwie. Nasze prawo do ziem pia­
stowskich stało się bezspornym faktem. Zado­
kumentują je nasze wysiłki i nieustępliwa wola 
polskiego narodu. K. Tomsza

Rezultaty świadczeń rzeczowych
Warszawa (obsł. wł.). W środę 6 bm. odby’ 

się konferencja kierowników wojewódzkich od­
działów świadczeń rzeczowych, w której wziął 
udział minister aprowizacji i handlu Sztachelski. 
Minister stwierdził, że przeszło półroczna, ciężka 
praca przy realizowaniu świadczeń rzeczowych 
przyniosła dodatnie rezultaty, dzięki czemu nie 
doszło do załamania się stopy aprowizacji w mia­
stach.

Niektóre województwa zbliżają się do całkow' 
tego wykonania planu świadczeń rzeczowych, jak 
np. województwo śląsko-dąbrowieckie, które obec­
nie zrealizowało dostawy już w 67%. Wojewódz­
two poznańskie znajduje się na 4 miejscu.

Wolka o wolność Indii w powiecie konińskim
Indie znowu krwawią. Huk dział okrętowych 

Wielkiej Brytanii wstrząsnął nie tylko murami 
Kalkuty, lecz i sumieniem Anglii. Rząd londyń­
ski wysyła w początkach marc.a do Indii aż trzech 
ministrów. Wypadek bez precedensu w historii. 
Mówi on wiele o powadze sytuacji.

Czy Indie znajdują się już na di-odze do nie­
podległości? Sytuacja jest bardzo skomplikowa­
na. Bo co to są Indie? Dwie ogromne gminy re­
ligijne, z których jedna przeszło 80 milionowa 
muzułmańska i druga ponad 300 milionowa bra­
mińska, kraj rozbity na prowincje i księstewka. 
Anglicy stosują zasadę rzymską: „dziel i rządź" 
— i stosują ją z doskonałym skutkiem.

Dnia 10 grudnia roku ubiegłego przywódca Ligi 
Muzułmańskiej. Ginna w wywiadzie udzielonym 
korespondentowi Reutera, oświadczył: „Wyjście 
ze ślepej sytuacji politycznej Indii wywołane jest 
nie tyle nieporozumieniem między Indiami a An­
glią, ile walką pomiędzy Kongresem hinduskim 
a Ligą Muzułmańską. Rząd angielski postępuje 
niewłaściwie, proponując utworzenie organu dla 
opracowania Konstytucji dla całych Indii bez 
uregulowania kwestii Pakistanu".

Muzułmanie chcą podziału kraju na Pakistan 
(muzułmański) i Hindustan (bramiński). Mimo to 
dwa największe bloki polityczne postanowiły 
wziąć udział w wyborach do miejscowych, cen­
tralnych i prowincjonalnych zgromadzeń.

Według projektu Churchilla z 1942 r. delegaci 
tych zgromadzeń mają utworzyć Konstytuantę 
dla opracowania konstytucji Indii. Wybory, któ­
re zaczęły się w listopadzie 1945 r„ kończą się 
w początkach marca. Dotychczas nieznane są 
ostateczne wyniki wyborów. Spośród 141 posłów 
Centralnego Ustawodawczego Zgromadzenia In­
dii, 102 wybierają wyborcy, zaś 39 mianuje wice­
król. Do połowy lutego wybrano 60 deputatów 
Kongresu Narodowego i 3Ó członków Ligi Mu­
zułmańskiej. Większość wybranych pozostaje w 
opozycji do rządu i domagać się będzie całkowi­
tej niepodległości Indii.

Pomimo, że wybory przykuwają uwagę całego 
kraju, zaszły ostatnio w Indiach wypadki, które 
wzburzyły cały kraj. Pierwszą sprawą jest uży­
wanie wojsk hinduskich do tłumienia ruchów na­
rodowościowych w Indonezji. Z protestem wy­
stąpili zgodnie Liga Muzułmańska i Kongres hin­
duski, domagając się odwołania z Indonezji wojsk 
hinduskich. W połowie listopada roku ubiegłego, 
robotnicy portowi w Bombaju, odmówili ładowa­
nia materiałów wojennych na okręty udające się 
na Jawę. Drugą kwestią jest domaganie się de­
mobilizacji wojsk hinduskich na TÓwni z angiel­
skimi. Hindusi chcą po zakończonej wojnie wró­
cić nareszcie do domu. Trzecią kwestią jest spra­
wa ąuislingowców hinduskich, którzy współpraco­
wali z Japończykami. Faszysta hinduski, po­
zostający na żołdzie japońskim, Suchas Bos, zdo­
łał utworzyć 60 000 armię do walki z Anglią. 
Rząd angielski pociąga obecnie do odpowiedzial­
ności cały korpus oficerski tej armii za zdradę

Zagrożenie półwyspu helskiego
Warszawa (PAP). Silne burze powtarza­

jące się dość często w b. r. i przybierające nieraz 
nienotowane od 1914 r. rozmiary spowodowały 
dość znaczne podmycie półn. brzegów półwyspu 
Helskiego na odcinku na wschód od Władysła­
wowa w stronę Chaiup na długości ok. 3 km. W 
związku z tym istnieje groźba przerwania a w 
dalszej konsekwencji zniszczenia półwyspu, zwła­
szcza wobec wielkiego przetrzebienia zalesienia 
na skutek działań wojennych.

Niezwykle silny sztorm panujący w dniu 18 
i w nocy na 19 lutego b. m. spowodował fale o 
rozmiarach nieobserwowanych od 1914 r. Fale te 
przy równoczesnym znacznym podniesieniu sta­
nu wody spowodowały przelanie się wody przez 
resztki rozmytej uprzednio wydmy, tak, że zo­
stały zalane następnie wszystkie niżej położone 
miejsca i rozmyty został w 9 miejscach nasyp 
kolejowy. Brzeg został również rozmyty w wielu

Korzyści porozumienia tranzytowego 
z Czechosłowacja

Warszawa (obsł. wł.). Porozumienie tran­
zytowe zawarte pomiędzy rządem polskim a cze­
chosłowackim, umożliwi w najbliższym czasie 
transportowanie większych ilości płynnego pali­
wa zakupionego przez rząd Polski w Rumunii i 
na Węgrzech.

Jaki ma przebieg repatriacja 
Niemców?

Warszawa (obsł. wł.). Zapoczątkowana 
przed 10 dniami repatriacja Niemców z Polski 
do angielskiej strefy okupacyjnej Niemiec, ma 
przebieg pomyślny. Każdy transport jest zaopa­
trzony w dostateczną ilość żywności i leków. Re­
patriacja ta odbywa się wagonami towarowymi, 
repatriacja osób starszych i chorych odbywa się 
pociągami sanitarnymi. W ciągu 10 dni opuściło 
nasze tereny około 20.000 Niemców.

Indochiny weszły w skład 
wspólnoty francuskiej

Paryż (obsł. wł.). Główna kwatera wojsk 
sprzymierzonych w południowo-wschodnich In­
diach ogłosiła, że od dzisiejszej nocy Indochiny 
stanowią składową część Wspólnoty Francuskiej. 
W południowo-wschodniej części Indochin woj­
ska francuskie zajęły pozycje na miejsce wojsk 
angielskich, o północną zaś część trwają końco­
we rokowania co do zastąpienia wojsk chińskich 
przez wojska francuskie.

Konfiskata przemysłu stalowego
Frankfurt n. Menem (ZAP). Władze 

okupacyjne skonfiskowały wielkie zakłady prze­
mysłu stalowego Vereinigte Stahlwerke A. G. 
Dusseldorf i to: August Thyssen Werke A. G„ 
Dusseldorf, Deutsche Stahlwerke Muhlheim Ruhr 
i Deutsche Róhrenwerke Duisburg-Hamborn. (t)

stanu. Przeciwko zbiorowej odpowiedzialności 
korpusu oficerskiego tej armii wystąpił Kongres 
hinduski, który utworzy! specjalny komitet dla 
obrony aresztowanych.

W związku z tym ruchem protestu na terenie 
Indii doszio do zaburzeń ulicznych w Kalkucie 
pod koniec listopada r. ub„ W czasie których za­
bito około 50 Hindusów i raniono przeszło 200. 
Stłumienie zaburzeń środkami policyjnymi, wy­
wołało nowy zryw protestu. Pismo „Hindustan 
Times" wydawane przez syna Gandhiego pisało: 
„Postępowanie takie, jak ostrzeliwanie tłumu przez 
policję może mieć tylko jeden skutek, dalsze roz­
szerzenie i pogłębienie przepaści pomiędzy na­
rodem i obecnym stróżem prawa i porządku". 
Jak wiemy, rozruchy powtórzyły się znowu z koń­
cem bitego, wywołane tym razem przez mary­
narzy hinduskich, domagających się demobiliza­
cji i równouprawnienia ze zdemobilizowanymi 
marynarzami angielskimi.

Bliskie już zwołanie Konstytuanty indyjskiej 
i decydujące rozmowy z rządem angielskim od­
bywają się w nagrzanej atmosferze politycznej. 
Nie wróży to łagodnego przebiegu obrad. Indie 
nie zadowolą się połowicznym rozstrzygnięciem, 
o ile nastąpi uzgodnienie postępowania pomiędzy 
Liga. Muzułmańską i Kongresem hinduskim. Czy 
i w tym wypadku zasada: „divide et impera" da 
Anglii wypróbowany wynik — pokaże najbliższa 
przyszłość.

Wałka o niepodległość Indii weszła w stadium 
rozstrzygające.

H. Barański

Proslueesid trtyąejdi gazów przed sądem

H a m b u r g (API). Trzech pracowników ham-! czany był w tysiącach kilogramów do obozów 
burskiej firmy Tesch i Stabenow stanęło przed | koncentracyjnych. Kierownik tego rentownego 
brytyjskim sądem wojskowym, oskarżeni o po- i przedsiębiorstwa dr. Bruno Tęsch, określony zo- 
średnie spowodowanie śmierci 4:4 miliona ludzi i stał przez świadka jako sadysta typu intelektual- 
przez produkcję i . użycie gazu trującego cyklo- nego, który idzie przez życie po trupach. W tym 
nu. Jak komunikuje niemiecka agencja prasowa ; wvnadku określenie to nie zawiera żadnej prze- 
(DPD) produkowany w tej fabryce gaz dostar- i nośni.

Pedpfsaitie umowy feu!!ara5aei czesto-is®I$Liej
Praga (PAP). W toku rokowań polsko-cze­

skich w Pradze została parafowana przez prof. 
uniwersytetu Piwarskiego ze strony polskiej, a 
radcę ministerstwa spraw zagranicznych Chmie- 
lara ze strony czeskiej, umowa kulturalna, opra­
cowana przez komisję, składającą się z delega­
tów obu państw. Umowa ta daje wyraz życze­
niom obu narodów jak najszerszej i najściślejszej 
współpracy kulturalnej i przewiduje w ogólnych 
zarysach: wzajemne stworzenie katedr profesor­
skich i lektoratów, obejmujących językoznaw­
stwo, literaturę oraz nauki techniczne i gospodar­
cze, wymianę uczonych, rezultatów badań i osiąg­
nięć naukowych wszelkiego rodzaju, wymianę

punktach, miejscami na znacznej szerokości, na 
całym zaś półwyspie, w zalanej części, woda i 
naniesiony piasek poczyniły znaczne szkody w 
zalesionych terenach.

Obecnie zachodzi potrzeba przeprowadzenia 
niecierpiących zwioki prac nad planowym i trwa­
łym zabezpieczeniem brzegów półwyspu, narazie 
na długość przynajmniej 3 km. Prace takie pla­
nowane były już przed wojną, która uniemożli­
wiła ich wykonanie.

Taka jest Dąbrówka Wielka
Cztery kilometry na zachód od Zbąszynia, tuż nieśmiertelnej polskości w zwyczajach autochlo- 

za dawną granicą-krzywdą leży wieś Dąbrówka; nów tej prasłowiańskiej ziemi.
_______ i ■ 1___ 1___• .1 i r-i ivr ,Wielka. Duża, o zwartej budowie, zelektryfikowana, 

„w każdym calu" jest Dąbrówka Wielka już choć­
by z tego względu atrakcją sui generis. Jeżeli 
jednak przedstawiciele władz wojewódzkich — 
z wicewojewodą mgr. Grosickim na czele — dalej 
reprezentanci świata nauki, kultury, sztuki i prasy 
zebrali się w niedzielę, 3-go bm. w Dąbrówce 
Wielkiej, to stało się to przede wszystkim z tego 
powodu, że atrakcyjność tej wsi ma inne ciekawsze 
podłoże. Wieś, która przez 170 lat znosiła cier­
pliwie szalony nacisk germaństwa, wieś, która jak 
oaza wśród pustynnych piasków, żyła bujnym ży­
ciem polskości w czasach ogromnego terroru, za­
sługuje na specjalną uwagę i zainteresowanie.

Dąbrówczanie, dorodne dziewczyny, smukłe 
chłopaki z dumą noszące wspaniały strój ludowy, 
poważne gosposie i światli gospodarze, zachowują­
cy stare, dawne zwyczaje, sięgające aż po 14-ty 
wiek — to krew i kość polska, to obraz niezłom­
nego, patriotycznego wieśniaka, który ponad 
wszystko umiłował Polskę.

Dąbrówczanie, prawowici właściciele tej ziemi, 
na której wyrośli, mówiący czystą polszczyzną, 
których niemiecka nazwa dla Dąbrówki Wielkiej: 
Gross-Damme — raziła ucho jak syk i zgrzyt, 
przez 170 lat oderwani od Matki-Polski, ani przez 
chwilę o niej nie zapomnieli.

Kiedy przed kilkoma tygodniami w redakcji 
naszego pisma 'zjawiła się delegacja dąbrówczan 
w swych przepięknych strojach z zaprosinami do 
Dąbrówki Wielkiej, zdawało się nam, że pojedzie- 
my tam z obowiązku czysto dziennikarskiego. Dziś 
z perspektywy paru dni wspominając te kilka go 
dżin, przeżytych wśród gościnnych dąbrówczan, 
wracam myślami do tej wsi, gdzie z okna każdej 
chaty, z bram każdego zabudowania aż dyszy 
Polską, polskim nieskażonym słowem, polską pio­
senką i strojem. O tym, że tak jest, przekonaliśmy 
się na uroczystym festynie ludowym, który sta 
się kulminacyjnym punktem „Dnia Dąbrówk 
Wielkiej".

Orgiastyczny korowód tańców obrzędowych, jak 
„wiwaty", „chodzony", „z kościoła" czy „chmiel" 
uwypukliły nam cały ogromny ciężar gatunkowy

W dniu wczorajszym ob. wojewoda dr FeBks 
Widy-Wirski w dalszym ciągu swych inspekcji 
w powiatach naszego województwa odwiedzi! po­
wiat koniński w towarzystwie inspektora starostw 
ob. pik. Lechicza-Celicy. Po przywitaniu ob. Wo­
jewody przez starostę powiatu konińskiego ob. 
Reiminiaka, oraz przez przedstawicieli społeczeń­
stwa konińskiego, odbyło się w obecności ob. Wo­
jewody zebranie informacyjne w wypełnionej' po 
brzegi publicznością sali kina „Polonia". W ze­
braniu tym wzięli udział przedstawiciele admini­
stracji powiatu, urzędów niezespolonych, partyi 
politycznych i organizacyj społecznych, przy 
czym szczególnie licznie reprezentowani byli 
rolnicy.

Zebrani wysłuchali z wielkim zainteresowaniem 
wyczerpującego aktualne sprawy gospodarcze i 
polityczne Teferatu ob. Wojewody, po czym po 
krótkich sprawozdaniach referentów, przedsta­
wiających całokształt spraw rolniczych oraz za­
gadnienie świadczeń rzeczowych i aprowizacyj- 
nych powiatu — odbyła się ogólna dyskusja. W 
trakcie dyskusji wyłonił się szereg specyficznych 
dla powiatu spraw-i bolączek, na które ob. Wo­
jewoda dal wyczerpująco odpowiedź. Wkońcu ob. 
Wojewoda wręczył premie rolnikom pow. koniń­
skiego, którzy spełnili obowiązek świadczeń rze­
czowych w 200%. Zebranie odbyło się w atmo­
sferze ogólnego porozumienia, którego dowodem 
byio złożenie ob. Wojewodzie przez przedstawi­
cieli społeczeństwa przyrzeczenia, że powiat ko­
niński spełni całkowicie obowiązek świadczeń 
rzeczowych.

profesorów i studentów, pracowników oświato­
wych i kulturalnych, wzajemne udzielanie sty­
pendiów i wszelkich pomocy kulturalnych, współ­
pracy naukowej, otwieranie szkół i bibliotek, 
wzajemne udostępnianie materiałów naukowych 
wszelkiego rodzaju oraz zobowiązanie wspólnego 
występowania przeciwko wpływom antyslowiań- 
skim w kulturze i wiedzy, szczególnie przeciwko 
wpływom niemieckim. Ponadto zawiera umowa po­
stanowienia dotyczące umożliwienia studiów na 
uczelniach obu państw, składanie egzaminów, 
wzajemne udzielanie praktyk zawodowych, urzą­
dzanie kursów i obozów wakacyjnych, odczytów, 
koncertów, wystaw i przedstawień teatralnych, 
wymiana książek, prasy, codziennej i periodycz­
nej, wzajemne udostępnianie radia i filmów dla 
celów propagandowych, współpracę w dziale 
sportu i turystyki oraz wydawnictw dzieł litera­
tury w dobrych tłumaczeniach.

Postanowiono w trzech specjalnych rezolucjach, 
aby nie czekając na uprawomocnienie powyższej 
umowy, wznowić w obu państwach natychmiast 
działalność istniejących od dawna stowarzyszeń 
polsko-czechosłowackich i takich, które służą za­
cieśnieniu współpracy kulturalnej ze Związkiem 
Radzieckim.

Po zakończeniu obrad i parafowaniu umowy 
wydało prezydium czeskiego ministerstwa oświa­
ty bankiet na cześć delegacji, który odbył się w 
jak najserdeczniejszym nastroju.

Wspólnota cech, tak wyraźna i rzeczywista — 
jeśli chodzi o analogie folklorystyczne — jest tak 
jasna, że „akt zaślubin, zawarty między reprezen­
tantami „biskupizny" z „dąbrówczanami" stał się 
aktem wiążącym. Serdeczny pścisk dłoni i symbo­
liczny, uczciwy, serdeczny pocałunek związał po 
wsze czasy dwa elementy zjawisk regionalnych, 
które jak zawsze, stanowią niepokonaną tamę 
przeciwko zakusom wynarodowienia.

Akt zaślubin był dla nas, zebranych, aktem o 
dużej doniosłości: odczuwaliśmy biciem naszych 
serc ważkość chwili. Czuliśmy, że nawet emocje 
osobiste — odgrywające niekiedy dużą rolę w od­
czuwaniu wrażeń — schodzą na drugi plan. Czu­
liśmy, że naga rzeczywistość, nabrzmiała uczuciem 
i miłością, przeważyć musi naszą „zimność", acz­
kolwiek jej nie było i nie ma.

Fakt, źe z Poznania wyjechaliśmy „uzbrojeni" 
w to wszystko, co nam pozwoliło utrwalić wszyst­
kie objawy ciepłej, gorącej — powiedziałbym — 
polskości, jest nie bez znaczenia. Na płytach pa- 
tefonowych utrwalono to wszystko, co jest niby 
pieczęcią, świadczącą o polskości Dąbrówki Wiel­
kiej.

„Der groase polnische Bock", tak zwany kozioł 
spotykany w zbąszyńskim i, o dziwo, w żywieckim 
— nie mający nic wspólnego z kobzą — jest ja­
koby wyrazem naszych wiejskich, powiem nawet 
kochanych dudów, tak popularnych w życiu pol­
skiej wsi.

Jak dąbrówczanie śpiewają, nucą i tańczą (co 
zresztą trudno będzie sprawdzić, jeśli chodzi o ta­
niec), to usłyszymy, dzięki staraniom Zachodniego 
Archiwum Fonograficznego — w przygotowanych 
audycjach radiowych.

Szkoła w Dąbrówce Wielkiej, wyposażona par 
excellence we wszystkie zdobycze współczesnego 
szkolnictwa — mimo braku podręczników — (któ­
ry postaram się uzupełnić, sądząc po udanej akcji 
zbiórki dla szkoły w Boczowie), jest ogniskiem, 
promieniującym na nowe, narastające pokolenie 
dąbrówczan.

Taka jest Dąbrówka Wielka — tak wielka, jak 
sens tego słowa.

Tad. fi Nowak
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Fośredmk ńie może 
decydować o cenie towary
Badania przyczyn powodujących zgrzyty 

|w gospodarce przemysłowej w Polsce, każę 
zwrócić specjalną uwagę na rozpiętość cen po­
między produktem wychodzącym z fabryk. 

, a towarem trafiającym do kupującego. Pomi­
jając krzywdę odbiorcy, można by się cieszyć, 
że przemysł aż tyle zarabia. Pozornie. Bliż­
szy bowiem wgląd w tę sprawę stwierdza, że 
nie przemysł, lecz pośrednik lub jeszcze ści­
ślej — łańcuch pośredników pochłania po­
tężną różnicę między ceną fabryczną a deta­
liczną. On, czy też oni tuczą się nie tylko 
krzywdą tych, którzy muszą dany towar kupo­
wać, lecz także krzywdą robotnika nie mogą­
cego w zamian za tani — jak to powinno być 
— wyrób przemysłowy, otrzymać potrzebnego 
dla siebie ekwiwalentu. *

Niezdrowe pośrednictwo handlowe pomię­
dzy wytwórcą a odbiorcą jest częścią spadku 
Odziedziczonego po ustroju gospodarczym w 
ł olsce, panującym przed wybucham ostatniej 
wojny. Wzrosło ono jeszcze wydatniej w siły 
W okresie okupacji, spowodowane nie tylko 
brakiem odpowiedniej ilości artykułów prze­
mysłowych na rynku, lecz również systemem 
łapowniczym, wprowadzonym przez zaborcę. 
Świadomie dopuszczał on do wzrostu liczby 
pośredników, aby stworzyć precedens do ła­
twego zbogacenia. się dla ludzi sobie odda- 
l ych. Zgraja pośredników przetrwała wojnę, 
a przyuczona przez okupację do łatwego by­
towania kosztem masy pracującej, usiłowała 
i usiłuje do dzisiaj utrzymać się przy dawnych 
t yskach. Dlatego nasze fabryki, jako odrębne 
organizmy twórcze, można porównać do isto­
ty żywej, opanowanej przez pasożyty. Gdzie- 
J.olwiek i jakakolwiek fabryka ma coś do zby­
cia albo sama, albo przez własne centrale 
sprzedaży, pojawia się sfora spekulantów, na­
rzucających pośrednictwo. Mafia jest tak do­
brze zorganizowana i włada tak ponętnymi 
środkami oddziaływania na słabe charaktery 
ludzi wycieńczonych, zdegradowanych przez 
wojnę, iż łatwo decyduje o cenie, jaką za to­
war musi płacić szary odbiorca.

Szczególniej „zasłużony" w tym względzie 
ijest typ, lub grupa ludzi, tworzących instytu­
cje zwane hurtowniami. Hurtownik w dzisiej­
szym zrozumieniu rzeczy — to osobnik gro 
inadzący artykuły niezbędnej i powszechnej 
potrzeby, magazynujący je najczęściej w ukry­
ciu i wyrzucający na rynek dopiero wtedy, 
gdy towar nabierze takiej ceny, jaka, odpo 
jwiada jego niezdrowej — jeśli nie wprost 
zbrodniczej — „kalkulacji". Siła zaś oddzia 
lywania współczesnego hurtownika na otocze­
nie handlowe, niejednokrotnie nawet spół­
dzielcze, jest tak wielka, iż życie toczy się 
według jego potrzeb i wymagań.

Przytoczone przykłady jakkolwiek w spo­
sób dosadny malują oblicze dzisiejszego hur­
townika, nie mają zamiaru umniejszyć po­
trzeby istnienia tego rodzaju instytucji, jaką 
jest hurtownia. Jest ona niezbędną dia roz­
prowadzenia towaru między drobniejszych 
odbiorców, odprzedających go z kolei wła­
ściwemu konsumentowi. Chodzi jednak o to, 
eby hurtowni przywrócić właściwe cechy, czyli 

zmusić ją do zadowalania się godziwymi . .i- j • < rolnictwa Ziemi Lubuskiej, które ze zrozumiałyclzyskiem, możliwym do przyjęcia przez wy- Lwodów nawozów nab%ć M zboże nie jest u 
twórcę i ostatniego odbiorcę, w dobie, kiedy, pianie a potrzebuje ich nie mniej niż inne terenyj 
państwo z wyraźpym programem społecznym,hPoza tym dla usprawnienia rozdziału nawozów
znacjonalizowało znaczną część przemysłu, 
eby gospodarstwu naszemu nadać cechy wy­
bitnie narodowe, eliminując z niego ingerencję 
obcego kapitału i zwalniając je z koniecz­
ności płacenia słonych procentów, należy dą­
żyć do takiego stanu rzeczy, aby zysków ura­
towanych od zaboru cudzego, nie zabierał 
nasz hurtownik, czy też pośrednik — speku­
lant. Do tego celu doprowadzić może — kon­
trola państwa nad hurtownikami. Państwo 
nie ma zamiaru pozbawić godziwych zysków 
tych wszystkich, którzy działają w ramach 
uczciwej inicjatywy prywatnej. Przeciwnie 
państwo inicjatywę tego rodzaju uważa za 
pożyteczną i gotowe jest ją popierać, ale pod 
warunkiem, żeby nie przekraczała granic ucz­
ciwego zysku i nie krzywdziła mas pracują­
cych.

W miarę, jak warunki gospodarcze w kraju 
powracają wolno, lecz wyraźnie do norm po­
kojowych, rosnąć będzie wytwórczość rodzi­
mego przemysłu, mającego po raz pierwszy 
w naszych dziejach tak wielkie możliwości 
rozwoju. Chodzi więc o to, aby z chwilą, kie­
dy będzie rosła podaż artykułów przemysło­
wych na rynku krajowym a nawet zagranicz­
nym, nie opóźniać naturalnego procesu nasyć 
cania i ułatwiać docieranie towaru do ocze­
kujących go odbiorców. Nasza polityka go­
spodarcza, powodowana z góry wyznaczonym waru 
przez państwo planem produkcji, potrafi ująć 
w swe ręce sprawę zbytu w ten sposób, aby

Spółdzielczość dźwignią dobrobytu rolnika
tvkoCl>sinn»Pr^^I D’e r”cz7n3 bmym jak ’ mimy produkcję rolną niż przemysłową. Pora ! wała bezpośrednio od rolnika jego wytwory i 

ym . P°rt!lczenlen> wszystkich ’ tym przemysł jest w znacznjm stopniu zdewasto-I sprzedawała je bezpośrednio konsumentowi?
C7v n^v *ars^w spoiecznyćh waąy rabunkową gospodarką Niemców i wyma- Chodzi o to, by marża normalnego zarobku po-

■«ZaWOd°WL i społeczny gać będzie znacznych wkładów kapitałowych. średnika została u rolnika. Zwiększy się przez
ziemia Drzemvsh?v cnrn°'’’chJa' Stąd wnioski: będziemy więc jeszcze przez ce-i to jego dochód. Rolnik jednak nie tylko sprze-
kuDCom hh przedsiębiorstwa. wjen okres czasu raczej państwem o strukturze tlaJe. lecz również kupuje. 1 tutaj pośrednik ża­
kom • handlo?,e> rzetrcrsim- rolniczej i przejście do struktury przemysłowo-1 biera znaczną część jego dochodów Trzeba więc
wvrn nrnLc ty ”em‘eslnifze- makierom okr;io- rolniczej potrwa jeszcze jakiś czas; dochód spo-! przybliżyć rolnika do bezpośrednich źródeł na-
'2® ? -° Z-Ju Od Przewożonych na statkacu to- teczny w Polsce odrodzonej będzie nadal bazo-1 bycia potrzebnych mu rzeczy, jak nawozy sztucz­
ka ro w i osob; wreszcie na dochód społeczny wa) oa przychodzie z rolnictwa; odbudowa pań-! ne- nasiona, maszyny rolnicze, sprzęty domowe 
składają się przychody ludzi, należących do tzw.' stwa opierać się będzie w- znacznej mierze na wy-! i dobra codziennego użytku. Jedno i drugie os:ą- 
woinych zawodow. i gospodarowaniu nadwyżek w produkcji rolni-’ gniemy przez uspóldzielczenie placówek handlo-

Skład dochodu społecznego i jego wysokość czej; dobrobyt społeczny i jego wysokość żale-i aychj którymi styka się rolnik przy sprzeda/'
zależne od stopnia rozwoju gospodarczego 

danego kraju. Kraje wysoko rozwinięte pod 
względem gospodarczym posiadają o wiele wyż­
szy dochód społeczny w porównaniu z krajami, 
których gospodarstwo społeczne nosi cechy je­
dnokierunkowego rozwoju — np. kraj o wybitnej 
przewadze produkcji rolnej.

Jak przedstawia się skład dochodu społeczne­
go w Polsce? W roku 1931 większość obywateli 
czerpała swoje przychody z pracy na roli. Stąd 
wniosek, że byliśmy krajem raczej o jednostron­
nym rozwoju gospodarczym w porównaniu z in­
nymi państwami.

O wysokości dochodu społecznego decyduje 
przede wszystkim wartość produkcji poszczegól­
nych gałęzi gospodarki narodowej. Ogólną war­
tość produkcji w Polsce określano w 1929 roku 
na sumę 19 miliardów. Z tego przypadało na 
wartość produkcji rolniczej 13 miliardów, na 
produkcję przemysłową 5 miliardów i na górni­
czą- 1 .miliard. W cyfrach'procentualnych przed­
stawiały się te stosunki następująco: rolnictwo 
68 proc., górnictwo 6 proc., przemysł 26 proc.

Nasz dochód społeczny, a w konsekwencji 
nasz dobrobyt w porównaniu' z innymi krajami 

był bardzo niski. Jedynie w krajach bałkańskich 
notowano niższe cyfry. Nie dowodzi to jednak, 
abyśmy jako kraj rolniczy nie mieli żadnych 
możliwości do podwyższenia naszego dochodu 
społecznego i dobrobytu. Wręcz przeciwnie, po­
siadamy pod tym względem jeszcze dużo możli­
wości. Inne kraje osiągają o wiele więcej z je­
dnego hektara uprawianej ziemi niż my. W roku 
1934/35 dochód netto z mniejszych gospodarstw 
z 1 ha ziemi wynosił: w Danii 95 zł. w Finlandii 
64 zł, w Niemczech 89 zł, w Polsce 18 zł, w Szwaj­
carii 167 zł, a w Szwecji 116 zł. Nasza ziemia 
przynosiła więc bardzo mało i przez intensyfi­
kację gospodarki rolnej możemy dochód z ziemi 
zwiększyć dziesięciokrotnie.

Obraz nie byłby pełny, gdybyśmy nie uwzglę­
dnili dokonanych po ostatniej wojnie zmian te­
rytorialnych. Uzyskaliśmy tzw. ziemie zachodnie 
' to Ziemię Lubuską, Śląsk Dolny z częścią Gór- f prowadzi je w jego imieniu i na jego rachunek
nego, Pomorze Zacłiodnie i Mazury. Pamiętać! w przedsiębiorstwie spółdzielczym.Spółdzielczość _
jednak musimy o tym, że wiele uprzemysłowić- jest jak gdyby trzecim ramieniem rolnika, które , przedmiotem — a zaczyna grać rolę samodziel­
nych miast i miasteczek na ziemiach zachodnich wyręcza go w trudnych fazach jego pracy. Po- nego i uświadomionego podmiotu naszego spo- 
zostalo zniszczonych i, że raczej prędzej urucho- i trzebna jest dalsza placówka, która by przejmo- 1 lecznego życia, mgr Z. Węgrzyk

Z posiedzenia WHN (lt)

Aktualia Wielkopolski na forum WRN
Więcej nawozów dla wsi ■ Co robi PTTR na dworen poznańskim? — Jeszcze o mntjazynach „Społem" 

majątki rolne — Bydło dla Ziemi Lubuskiej
Wyłączone

Wszczęta przez Komitet Ekonomiczny akcja nego poglądu na całokształt stosunków panują- 
cych w naszym życiu społeczno-gospodarczym,jwygiiany zboża na nawozy sztuczne (o czym pisa­

liśmy w jednym z ostatnich numerów) znalazłf 
również swój oddźwięk w wypowiedziach przed­
stawicieli społeczeństwa wielkopolskiego na Wojj 
Radzie Narodowej, którzy wyrażają opinię, is 
akcja ta nie da pożądanych wyników na tereni 
województwa poznańskiego z tego powodu, ż 
rolnictwo tutejsze po wypełnieniu w wysokim pro­
cencie świadczeń rzeczowych niewiele już posi- 
da zboża na wymianę. Woj. Rada uważa, że w wyi 
padku, gdy do 20 bm. nawozy nie zostaną rozpro­
wadzone, należy je po tym terminie oddawać roi 
nikom za gotówkę, ze specjalnym uwzględnieni

ztucznych 'byłoby wskazanym, by ustalenie roz- 
zielnika powierzone było w przyszłości czynni- 
om fachowo-rojniczym i społecznym, a me jak 
otychczas instytucjom handlowym.
Problem osad poniemieckich naświetlił ob, Izy-

|fdorczyk, który stwierdził, że w myśl okólnika Min. 
Rołn. i Ret. Rolnych z dnia 8. 9. 45, część gospo­
darstw objętych już przez chłopów wielkopolskich, 
aa przejść w ręce. repatriantów zza Bugu. Jest 
o do pewnego stopnia krzywdzące dla rolnika 

naszego terenu, który zagospodarzył się i zrósł 
z ziemią wielkopolską, dlatego WRN zwTaca się 
do Prezydium KRN o uchylenie przepisu nr 3 
odnośnego okólnika oraz wzywa gminne Rady Na­
rodowe, Woj. Urząd Ziemski, Pow. Urzędy i Ko­
misje Ziemskie, by gospodarstwa zajmowane przez 
urzędy i urzędników oddane zostały do dyspo-^ 
zycji PUR-u na akcję osiedleńczą dla repatriantów.

Sprawozdania poszczególnych komisyj WRN za 
miesiąc luty pozwalają na wyrobienie sobie pew-

odpowiadała ona interesom warstwy pracu­
jącej a nie szła po myśli ludzi żywiących się 
kosztownym i najczęściej zbędnym pośredni­
ctwem. Ścisła kontrola nad organami zbytu, 
dokładne wnikanie w kalkulację handlową 
hurtowni i pośrednictwa w ogóle, surowe ka­
ranie winnych spekulacji, oto są wytyczne, 
którymi państwo chce się kierować w poli­
tyce gospodarczej.

Pośrednik nie może decydować o cenie to­
waru — państwo nie dopuści do przelewania 
zarobków przemysłu' do kieszeni spekulantów.

Julian Pod oski

żeć będą nada! od dochodu rolnika’. | swoich produktów, albo przy kupnie potrzeb-
W konkluzji ostatecznej urasta więc rolnik | Dych w gospodarstwie dóbr. Potrzebne są spe

i jego praca do pierwszego czynnika w państwie.
jeśli chodzi o naszą teraźniejszą i przyszłą struk­
turę gospodarki narodowej. To co wygospoda­
ruje rolnik na ziemi decydować będzie o naszym 
dochodzie społecznym, a z kolei i o naszym do­
brobycie. Zwiększenie więc rentowności pracy 
rolnika, czyli zwiększenie naszego dochodu spo­
łecznego to kapitalny problem, który musi być 
przez nas rozwiązany jak najwcześniej. Docho- I 
dowość rolnika zwiększymy przez: uszlachetnię-1 
nie produkcji rolnej i hodowlanej, wyelimino­
wanie niepotrzebnego pośrednictwa przy sprze­
daży p'roduktów gospodarstwa rolnego, wyelimi­
nowanie niepotrzebnego pośrednictwa prze­
kupnie i przez gromadzenie własnych funduszy 
potrzebnych do dalszych inwestycyj.

Te cele i zadania mogą być zrealizowane jedy­
nie drogą wspólnej pracy wszystkich rolników, 
opartej na zasadach solidarności zawodowej i 
społecznej samopomocy. Środkiem do tego jest 

uspóldzielczenie pracy rolnika 
Na czoło zadań wysuwa się uszlachetnienie

produkcji rolnej i hodowlanej. Z zagadnieniem j kiem to musi znaleźć i uniwersalną formę orga
tym wiąże się przede wszystkim sprawa odpo­
wiedniego technicznego wyposażenia naszych 
gospodarstw w maszyny. Trzeba powołać przed­
siębiorstwa, które przejęłyby techniczną obsłu­
gę gospodarstw zrzeszonych. Z drugiej strony 
trzeba to, co wyprodukujemy, odpowiednio u- 
szlachetnić, przerobić i przetworzyć, by rolnik 
występował na rynku już jako zbywca artyku­
łów gotowych o większej wartości. To kwestia 
własnych mleczarń, serowarń, młynów, gorzelni, 
krochmalni, przetwórni owoców ł warzyw itp.

Jest niemożliwością fizyczna, by rolnik mógł 
sam podołać wszystkim tym zadaniom. Już sa­
ma praca rolnika na roli jest ciężka i znojna. 
Z pomocą przychodzi mu spółdzielczość, która 
przejmuje wszystkie dodatkowe funkcje rolnika

Komisja dla badania działalności PUR-u (przewod­
niczący ob. Idzior) stwierdziła szereg niedociąg­
nięć w pracach tego urzędu, niedociągnięć natury 
formalnej, niemniej jednąk potwierdzających ko­
nieczność roztoczenia kontroli nad niektórymi 
ośrodkami, które nie dorastają do wysokości swych 
zadań. Tak np. kuleje dość znacznie opieka nad 
repatriantami na dworcu poznańskim, gdzie po 
godzinie 19-tej trudno doszukać się przedstawi­
cieli PUR-u, nie mówiąc już o możności otrzy­
mania ciepłej strawy, noclegu lub zaświadczenia 
na dalszą podróż. WRN wzywa właściwe czynniki 
PUR-u do poczynienia starań, by tego rodzaju 
sytuacja uległa zmianie i żeby repatriant, którego 
los sprowadza przejściowo do naszego miasta, 
miał tutaj zapewnioną opiekę.

i Sprawa związku gospodarczego „Społem* i jego 
magazynów omawiana była również w ramach 
sprawozdań komisji powołanej dó kontroli tego 
związku. Dotychczas przejęto 400 wagonów to­
warów z UNRRY. Stwierdzono przy tymi że w ma­
gazynach towarowych znajduje się szereg artyku­
łów żywnościowych ulegających zepsuciu. W 
związku z tym WRN wzywa Wydział Aprow. 
i Handlu przy Pozn. Urz. Woj. do natychmiasto­
wego sporządzenia rozdzielnika na te towary, a w 
szczególności na ser. W najbliższych dniach de­
legacja posłów do KRN, członków komisji kontr.
Zw. Gosp. „Społem” i rozdzielnictwa towarów 
UNRRY, interpelować będzie w Min. Aprowizacji 
i Handlu o uzyskanie rozdzielnika na znajdujące 
się w Poznaniu towary oraz piśmiennego oświadcze­
nia, że 70% towarów przychodzących do Poznania 
można rozdzielać na miejscu. Poza tym Pow. Rady 
winny przeprowadzać ścisłą kpntrolę, w jaki spo­
sób rozdzielono i doprowadzono do konsumenta 
towary z akcji specjalnej i akcji świadczeń rze­
czowych, a które zostały przez „Społem” Okr.
Pozn. do każdego powiatu doprowadzone.

Wiele instytucyj i zrzeszeń zwraca się do Ko­
misji Ziemskiej przy WRN o przydział pewnych 
majątków wyłączonych z parcelacji na podstawie 
artykułu 15 ustawy o reformie rolnej. Wnioski te, 
o ile motywowane były potrzebami interesu ogól- 
no-państwowego, Rada rozpatrzyła przychylnie.
I tak: Wielkopolska Centrala Skupu i Zbytu Zwie­
rząt Rzeźnych i Hodowlanych otrzyma maj. Pacz­
kowo, pow. Środa, na cele hodowlane i wypasowe, 
a Woj. Związek Samorządowy — maj. Łaski o po­
wierzchni 507 ha celem zorganizowania tam za­
kładu wychowawczego dla chłopców zaniedbanych borze nowych delegatów do Woj. Rady Kultury 
moralnie. Instytutowi Zielarskiemu przy U. P.i Sztuki: ob. ob. Kostro, Idsziora i Eisbrennera — 
przydziela się maj. Plewiska k. Poznania,- będzie sesję Woj. Rady Nar. zakończono komunikatami 
to miało niemałe znaczenie dla produkcji ziół lecz- i wnioskami, które będą tematejn obrad następnego 
niczych i surowców dla przemysłu farmaceutycz-1 posiedzenia. J. M.

wiałyby gromadzenie drobnych oszczędności, 
gdyż takimi w przeważnej mierze rozporządza 
rolnik; potrzebne są z drugiej strony instytucje 
kredytowe, które by udzielały rolnikowi dogod­
nych kredytów na cele inwestycyjne. Zadania te 
można zrealizować przez powołanie spółdziel­
czych instytucyj w rodzaju kas oszczędnościo­
wo-kredytowych.

Wreszcie po przeprowadzeniu reformy rolnej 
w Polsce powstaje cały szereg specjalnych za­
gadnień, które muszą być należycie rozwiązane, 
by nie wywołać obniżenia ogólnego dochodu z 
ziemi i obniżenia kultury rolnej. To zagadnienie 
zagospodarowania resztówek. Wszystkie resz- 
tówki z sadami, chmielnikami, pasiekami, stawa­
mi rybnymi muszą być zagospodarowane przez 
rolników i na ich własny rachunek. Zwiększy to 
znacznie dochód rolnika. Możliwe to będzie 
przez powołanie specjalnych przedsiębiorstw 
spółdzielczych.

Spółdzielczość jest więc jak gdyby uniwersal­
nym środkiem, prowadzącym do zwiększania do- 

I chodowości rolnika. Jeśli jest uniwersalnym środ-

jiizacyjną. Tą formą jest
gminna spółdzielnia „Samopomoc 

Chłopska"
Tworzy ona jedną dużą, powszechną organizację, 
która obejmie swoim zasięgiem wszystkie najróż­
norodniejsze funkcje gospodarcze i prowadzi je 
w imieniu rolnika i dła jego dobra. „Samopomoc 
Chłopska" jest niezbędnym instrumentem rolni­
ka w walce o lepszą pozycję gospodarczą i jako 
przedsiębiorstwo zrzeszonych rolników, oparte 
na zasadach solidarności i samopomocy człon­
ków, wciąga chłopa do czynnej współpracy przy 
budowaniu niezależności gospodarczej wsi, otwie­
rając przed nim szerokie horyzonty pracy spo­
łecznej, politycznej i gospodarczej. Dzięki „Samo­
pomocy Chłopskiej" chłop przestaje być tylko

nego. Kilka majątków o łącznej powierzchni 4245 
ha otrzyma Zarząd Stadnin Państwowych na cele 
hodowlane.

Na terenie Poznania szereg szkół i kursów za­
wodowych cierpi na brak sił fachowych — wy­
kładowców, na czym oczywiście cierpi normalny 
tok nauki. W związku z tym WRN powzięła uchwa­
łę, w której zwraca się z apelem do wykładowców 
innych zakładów oraz do wszystkich zjednoczeń 
przemysłowych o delegowanie pewnej ilości wy­
kładowców do szkół zawodowych. JZ drugiej strony 
pracodawcy mają obowiązek zwalniania z zajęć 
tych uczniów, którzy uczęszczają do szkoły za­
wodowej.

'Wobec katastrofalnego stanu pogłowia nie można 
zmarnować ani jednej sztuki inwentarza, tak bar­
dzo koniecznego dla wzmożenia naszej produkcji 
rolnej. Szczególnie dotkliwy brak bydła odczuwa­
ją nasze powiaty nowoprzyłąęzone. Jest więc rze­
czą konieczną, 'by z pozostałych powiatów prze­
sunąć pewne ilości bydła na Ziemię Lubuską, ogo­
łoconą prawie zupełnie z żywego inwentarza.. Na 
wniosek Komisji Ziemskiej WRN postanowiono 
z terenów, które otrzymały najwięcej bydła od 
Armii Czerwonej wysłać pewne jego ilości na Za­
chód. Ogółem z całego wjewództwa poznańskiego 
otrzyma Ziemia Lubuska 1590 krów i innych zwie­
rząt gospodarskich. Stan pogłowia na tych zie­
miach wzmocni się też znacznie dzięki pomdcy 
zagranicznej. Codziennie przybija na ivybrzeźe je­
den statek z 300 sztukami bydła, a dla samej Zie 
mi Lubuskiej przewidziany jest w najbliższym cza­
sie transport 12 tys. krów.

W toku dalszych obTad WRN radni wypowie­
dzieli ©ię za zakazem wyrobu mydła kosmetycz­
nego, którego fabrykacja uszczupla nasze zapasy 
tłuszczu. Celem przyśpieszenia procesu elektryfi­
kacji kraju postanowiono za pośrednictwem posłów 
do KRN interpelować u władz najwyższych, by na 
drodze dyplomatycznej spowodować jak najszybsze 
dostawy turbin i elektromaszyn z zagranicy. Ko­
mitet Ekonomiczny winien również zająć się spra­
wą ustalenia jednolitej ogólnopolskiej taryfy opłat 
za energię elektryczną. Urzędnikom Centrali Pozn. 
Woj. Zw. Samorządowych przyznano 15% dodatku 
samorządowego. Postanowiono zwrócić się do ob. 
Wojewody o wznowienie jarmarków na terenie 
Wielkopolski. Specjalna uchwała omawia środki ■ 
zapobieżenia panującej wśród dzieci epidemii 
wszawicy. W Owińskach powstanie Zakład szkolny 
dla ociemniałych dzieci.

Po załatwieniu kilku drobniejszych spraw i wy-
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© prawi© dziedziczności
Badania nad prawami dziedziczności datują się 

zaledwie od 80-ciu lat Mimo to obfitują one w 
ważne i nader cenne spostrzeżenia i wnioski.

Pierwsze, zasadnicze kroki do badań nad dzie­
dzicznością powziął mnich augustianin Jan Men­
del z Berna Morawskiego, zwany mnichem Grze­
gorzem, który w drugiej połowie 19 wieku zaczął 
doświadczenia na kwiatach. Mendel przeprowa­
dził szereg eksperymentów, w wyniku których 
udało się ustalić pewne nOTtny i powody dzie­
dziczności. Zasadnicze jednak badania datują się 
z roku 1900. Badań tych nie przerwała ani jedna 
ani druga wojna światowa i pozwoliły one ustalić, 
że te same objawy, które obserwuje się u roślin 
i zwierząt dają się zauważyć u ludzi. Przyczy­
nami dziedziczności są czynności tak zwanych 
chromozonów. znajdujących się w komórkach 
rozrodczych. Połączenie się pewnej ilości chro­
mozonów jednej i drugiej komórki różnej płci 
stanowi sumę dziedziczności. Cbromozony. zwa­
ne również genami, mogą mieć właściwości śmier­
cionośne. powodując tym samym niszczenie je­
dnostki w stanie jej rozwijania się lub wcześniej­
sze jej umieranie w wieku dojrzalszym.

Wiele czynników wewnętrznych i takie czyn­
niki zewnętrzne jak alkohol, nikotyna, wyczer­
panie psychiczne i klimat stwarzają wpływ na 
układ genów i ich działanie, wpływając tym sa­
mym na stopień dziedziczności.

Zastanawiając się, nad prawami dziedziczności 
należy zauważyć, że istnieją dwa ich rodzaje: pa­
tologiczna i psychiczna. Pierwsza nazwa oznacza 
zboczenie fizyczne, do których należą: wiełopał- 
cowość, zrośnięcia palców, warga zajęcza, wilcza 
paszcza, potliwość i albinizm. Większość z tych 
ułomności występuje szczególnie u mężczyzn. Je­
żeli chodzi o albinizm, to przechodzi on tylko na 
potomków męskich, podczas gdy żeńskie zatrzy­
mują go w sobie. Ważnym jest fakt, że wiele cho­
rób dziedzicznych występuje dopiero po trzech

Piąfek, dnia 8 marca 1946 roku 
Kalendarz rzymsko-katolicki — Jana Bożego 
Kalendarz słowiański — iMiłogosta

Akasłcmia kn czci
Feliksa Nowowiejskiego

Uroczysta akademia żałobna ku czci Feliksa 
Nowowiejskiego zapowiedziana na poniedziałek, 
11. bm. została przesunięta ze względów techni­
cznych o tydzień. Szczegóły programu akademii 
będą podane w osobnym komunikacie.

„Czytelnik" n poestowsów
W dniu 25 lutego br. urządziła Spółdzielnia Wy­

dawnicza „Czytelnik" koncert solistów w „Domu 
Pocztowca" przy alejach Marcinkowskiego 20. 
Udział w koncercie wzięli: Klara Kaulfussówna 
(skrzypce), Janusz Nowak (śpiew i fortepian) 
Gertruda Napierałska (śpiew i fortepian). Wy­
stęp trójki artystów spotkał się z gorącym aplau­
zem słuchaczy.

Sympatycznym prelegentem by! ob. Sójka, któ­
ry nie tylko zapoznał zebranych z ideologią i pra­
cą kulturalną „Czytelnika", lecz również okazał 
się dobrym konferansjerem.

Dobrze by było, aby imprezy tego rodzaju 
mogły się odbywać w „Domu Pocztowca" częściej.

Z życia ból PCK
W dniu 21 ub. m. odbyła się w gmachu Szkoły 

Powszechnej przy ul. Berwińskiego powiatowa 
konferencja opiekunów Kół Młodzieży PCK, w 
której wzięło udział 446 osób. Przewodniczącym 
konferencji-był mgr St. Bończak, przewodniczą 
cy komisji oddziałowej Kół Młodzieży PCK. Po­
nadto przybyli na konferencję ob. ob. mgr Piecz- 
kowsk — naczelnik Wydziału Kuratorium OSP, 
Lipiński — inspektor szkolny powiatowy, dele­
gaci okręgu PCK Dymek i Iwanowski, delegat 
pow. Oddz. Inf. i Prop. oraz Golub-ski — pełno­
mocnik PCK na powiat poznański. Lekcję czer- 
wonokrzyska z dziećmi przeprowadziła ob. Z. Ni­
wińska, opiekunka koła PCK w Lasku.

Obrady konferencji dały wiele materiału dy­
skusyjnego i zobrazowały rzetelną pracę opie­
kunów. Ponadto ustalono wytyczne pracy na 
przyszłość i wyrażono podziękowanie przewodni­
czącemu Komisji Oddziałowej i pełnomocnikowi 
powiatowemu PCK za. ofiarną i sprężystą pracę.

Piąty kurs świetlicowy zakończony
W piątek, dnia 22 ub. m. odbyło sie w stołówce 

Urzędu Woj Inf. i Prop. przy ul. Dąbrowskie­
go 77 zakończenie 5-go kursu świetlicowego, zor­
ganizowanego tym razem prawie wyłącznie dla 
świetlic pozostających pod opieką Okr. Komisji 
Zw. Zawodowych.

Na uroczystość przybyli: kurator Okr. Szkol­
nego Poznańskiego ob. mgr-Strzałkowski, przed­
stawiciel Wydz. Kult, i Sztuki ob. mgr E. Ani- 
szczenko, delegaci Zw. Harcerstwa Polskiego, Zw. 
Wałki Młodych oraz prasy.

W pierwszej części uroczystości kursiści przed­
stawili zebranym wieczornicę góralską w opraco­
wana kierownika kursu ob. Heilmana.

W drugiej, oficjalnej części zabrał glos nacz. 
wydz. poiit. wych. Urzędu Woj. Inf. i Prop. ob. 
Tutibacki, witając zebranych gości. Z kolei ob. 
mgr Kulczycki Z. przystąpił do rozdania świa­
dectw z wynikami celującymi, przy czym w krót­
kich słowach wyraził uznanie pod adresem kur- 
sistów za dodatnie wyniki pracy.

Na zakończenie uroczystości przemówił kier, 
kursu ob. Heiłman, dziękując wszystkim gościom 
za przybycie. Całość zakończono odśpiewaniem 
„Roty".

Rzemiosło i handel Słowian
Nie łada mistrzami byli nasi przodkowie w 

dziedzinie rzemiosła. Świadczą o tym przedmioty 
codziennego użytku znajdowane w grodach staro­
polskich z VI—XI w. Również w dziedzinie o- 
zdób, zwłaszcza zaś w złotnictwie, wykazali Po­
lanie niezwykłą zręczność i wysoce rozwinięty 
zmysł estetyczny. Toteż nasze wyroby rzemieśl­
nicze były bardzo poszukiwanym i cenionym ar­
tykułem handlu zamiennego, który uprawiali Po­
lanie z sąsiednimi ludami.

_ O rzemiośle i handlu Polan mówić będzie dzi­
siaj dr Zdzisław Rajewski w ramach wykładów, 
popularyzujących prehistorię, urządzanych przez 
Muzeum Prehistoryczne w Poznaniu.

Wykład odbędzie się w Muzeum Wielkopolskim, 
al. Marcinkowskiego 9,. o godz. 18-tej. Wstęp 
4,— zł od osoby, młodzież i wojsko 2,— zl.

Więcej sprawności w sprzedaży 
zapałek

Mimo, że na rynek poznański Monopol Zapal-
czany rzucił w styczniu 8 milionów zapałek, w nie- f torów.
których sklepach, nawet spółdzielczych, brakuje 
czasem zapałek. Skąd te braki? Albo kierownik, 
lub właściciel składu nie zamówił na czas zapałek 
w hurtowni, albo też może wyprzedaje zapałki 
hurtem do rąk spekulantów.

W sklepach rozdzielczych nie może brakować 
zapałek. Kierownicy i właściciele powinni tak 
regulować zakup i sprzedaż zapałek, aby zawsze 
mieli towar na sprzedaż, po dwa albo po trzy pu­
dełka, ale zawsze i dla każdego!

eggleSaiifeom
R. W., Poznań. — Ma Pan rację. Nazwa „Ger­

manin" dla produktu polskiej fabryki, zakrawa 
już na głupotę. Proszę producentów tego pro­
duktu o wytoczenie mi procesu, który wygram 
„w cuglach". Jeżeli tak dalej pójdziemy, to mo­
żemy nazwać niektóre nasze produkty „himm- 
lerka", „mauthausenka*. w końcu „hitłerka". 
Tfu! do diabła.

Brawo, Panie R. W.
Stały czytelnik. — Proszę Pana! Wróciłem z 

Zachodu. Tam czeka na nas praca. Ile tam ro­

Uczniowi© ślusarscy ńomagaję się 
skrócenia czasu nauki

W dniu 1 hm. odbyło się zebranie młodzieży 
ślusarskiej, zorganizowane staraniem Referatu 
Robotniczo-Rzemieślńiczego przy Żarz. Woj. 
ZWM. Na zebraniu tym uchwalono rezolucję 
domagającą się skrócenia czasu trwania nauki 
ślusarskiej. Rezolucję podajemy w dosłownym 
brzmieniu:

„My młodzież zawodu ślusarskiego fabryk i 
warsztatów poznańskich, zgromadzona 1. 3. 1946 
r na zebraniu, inicjowanym przez Związek Wal­
ki Młodych stwierdzamy, że uchwała I. Ogólno­
krajowego Kongresu Związków Zawodowych 
w Odrodzonej Polsce, domagająca się skrócenia 
czasu praktyki uczniowskiej do 2 lat, nie jest do­
tąd realizowana.

Domagamy się jak najszybszego wprowadzenia 
czyn powyższej uchwały i uprawomocnienia 

jej dekretem państwowym.
Odczuwamy konieczność skrócenia czasu prak­

tyki uczniowskiej szczególnie dzisiaj, kiedy od­
rodzonemu Państwu Połsk-'emu ootrzeha w jak 
najkrótszym czasie licznych kadr wyszkolonych 
fachowców.

Przy dzisiejszym stanie techniki staje się ko­
niecznym usunięcie średniowiecznych przepisów 
cechowych. Doświadczenia ostatniego okresu wy­
kazały, że skrócenie czasu praktyki nie zaważy 
na jakości zdobytej wiedzy. We wszystkich prze­
cież dziedzinach to, nad czym dawniej ślęczano 
lat kilka, dzisiaj wykonane zostaje przez kilka 
miesięcy.

Domagając się skrócenia czasu praktyki ucz­
niowskiej. stwierdzamy potrzebę odpowiedniego 
dostosowania teoretycznej nauki do zawodowej 
celem uniknięcia sytuacyj. jakie zdarzały siewPoł- 
sce przedwrześniowej, kiedy to często młody rze­
mieślnik opuszczał szkolę zawodową rok przed 
lub rok po ukończeniu praktyki w przedsiębior­
stwie.

My młodzież ślusarska wierzymy, że Odrodzo­
ne Demokratyczne Państwo Polskie zapewni nam 
to wszystko, czego bezskutecznie domagaliśmy 
się od reżimu sanacyjnego i przyrzekamy, że ze 
swej strony dołożymy wszystkich sil dia ugrun­
towania ustroju demokratycznego, dła podniesie­
nia wydajności pracy".

Powiększają się łtafiry • 
monlerów-traktorzysiów

(c) W dniu 4 bm. odbyło się zakończenie 8-tv- 
godniowego kursu dla monterów objazdowych, 
zorganizowanego staraniem Państwowego Przed­
siębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolniczych. Kurs 
ukończyło 37 kandydatów, którzy ruszą w teren 
celem dokonania koniecznych napraw przy trak­
torach znajdujących się na poszczególnych ma­
jątkach, a ponadto będą czuwali nad ogólnym 
stanem sprzętu traktorowego. Tych czynności 
nie może spełniać traktorzysta lub brygadzista, 
nie posiadający bliższej znajomości budowy trak-

Należy z uznaniem podkreślić, że PPT i MR 
zrozumiało konieczność wyszkolenia tego rodzaju 
specjalistów i rzucenia ich w teTen. Zapobiegnie 
to wielu niedcwiągnięciom i zbyt wczesnemu zuży­
waniu się traktorów, co jest zagadnieniem waż­
nym z uwagi na brak dostatecznej ilości sprzężaju 
i sprzętu mechanicznego.'

W ramach zimowej akcji szkoleniowej prze­
szkoliło PPT i MR 414 kierowców i 16 bryga­
dzistów.

boty! Radzę jechać, zdobyć się na własną inicja­
tywę, zakasać rękawy 1 pracować, pracować.

NORMA. — Książki poniemieckie trzymać. Od 
przybytku głowa nie zaboli. A poza tym „wer den 
Dichter will verstehen. rnuss in Dichters Lande 
gehen".

Kierownik szkoły z Chojnic. — Przyjmuję do 
wiadomości. Pójdziemy sobie w Chojnicach na 
kawę i pogadamy. Jedno jest pewne: obowiązek 
uczciwego Polaka i dziennikarza spełniłem. 
Resztę wyjaśnimy. (thn)

lub czterech pokoleniach. Tak więc ojciec lub 
matka mogą być obciążeni, a przez trzy lub na­
wet sześć pokoleń nie wystąpią objawy dzie­
dziczności.

Do dziedzicznych chorób narządów zmysło­
wych należy przede wszystkim krótkowzroczność 
i najbardziej rozpowszechniona — jaskra. Ta 
ostatnia występuje dość często i powoduje śle­
potę w wieku dojrzalszym, przy czym może prze­
chodzić z pokolenia na pokolenie. Przy choro­
bach nerwowych występują jako dziedziczne u- 
pośłedzenia umysłowe, maniactwo, psychopatia 
i wiele innych. "Zapominając o zaniku dziedzicz­
ności niszczyli Niemcy wszystkie jednostki obja­
wiające zboczenia psychiczne, wychodząc z za­
łożenia, że jednostki chore umysłowo są ciężarem 
dla państwa. W myśl tej koncepcji niszczono na­
wet potomstwo chorych rodziców, które nie obja­
wiało zaburzeń umysłowych. Zasada ta była w 
istocie błędna, gdyż zawsze istnieje możliwość, 
że kilka pokoleń może nie zdradzać dziedziczno­
ści i wydawać zupełnie zdrowe jednostki, a co 
za tym idzie pożyteczne dla państwa.

Do szeregu chorób dziedzicznych należą tak 
znane jak: cukrzyca, artretyzm i reumatyzm. Nie 
może być mowy o dziedziczności przy chorobach 
gruźlicy i kiły, gdyż te wywoływane są zarazkami 
przenoszonymi przez chorych osobrtików.

W rezultacie rozpatrywania problemu dzie­
dziczności należy stwierdzić, że trudno jest usta­
lić jaką chorobę przyniesie dziecko na świat, gdyż 
może ono pochodzić od zdrowych rodziców, a 
.dziedziczyć będzie chorobę poprzednich pokoleń.

Kwestia dziedziczności była tematem ostatniego 
odczytu, wygłoszonego w ubiegłą środę w ramach 
popularno-naukowych śród „Czytelnika". Prele­
gentem był prof. U. P. dr Ćwirko-Godycki, który 
niestety nie wykorzysta! całkowicie tematu i na­
leżycie go nie opracował. Wykład urozmaicony 
był nader interesującymi przeźroczami. E. C.

Piątek, 8 marca 1946
W feałraeb poznańskich:

Teatr Wielki: dzaiś — teatr x powoda prdłry gene­
ralnej „Cyganerii”; jotro, godiz. 18-ta — „Cyganienia” (pre­
miera!.

Teatr Polski: drz-iś i jtetro, godz. 18-ta — „Wesele”; jutro, 
godz. 1'5-ta — ,,Pam JowiaUki”.

Tcfitr Nowy: <łriś i Mitro, godz. 18-t« — „Zemsta**.
Miejski Teatr dla Młodzieży: dzriś i futro, godz. 17-ta —

„Królewna Śnieżka"
Miejski Teatr Marionetek: daaiś i jutro, godz. 1'5-ta — „Grz>eś

Fu-jara
Kukułka*’, kawiarnia „As”, pł. Wolności 4, dzaś i jutro, 

godz, 18-ta — „Co w trawie piszczy?”...

W kinach poznańskich:
„Apollo**: god®. 15, li7 i 19-ta — „Jemaibeil**; „Bałtyk**: 

godz. 15, 17 i 10-ta — „Świat się śmiełe”; ,Muza*‘: godiz, 15, 
17 i 19-ta — „Parada sportowa”; „Rialto”: godz, 15, 17 
i 19-ta — „O szóstej wieczorom po wotjnłe"; „Warta”: godz.
15, 17 i 19-ta — ..Za siedn-niomai górami”.

Wystawy: W Muzeum Wielikopolsikiim (opró-cz pomsedizinł- 
łców) codziennie od godz. 10—1'4-te): li. Wystawa prac Zwńąizik-u 
Artystów Plastyków Okręgu Krokowskiego’; 2. Martyrologia 
Połbikń w obrazach „Polonia”; 3. Wystawa Kośodiuseiowiska,

Odwołanie odczytu dra Latawca
Z przyczyn technicznych Teatr Poilski odwołuje zaoowie- 

dzńaną na niedzielę imipnezę nońudniową, w opra-cowacwa dira 
Latawca pt. „Goście bronowickiego wesoła”.

Dziś ostatni występ Adolfa Dymszy
Dziś w raiz ostatni wystąpi w auli uniwersyteckie'? o go. 

dziwie 18-tej znakomity artysta sceny i filmu — Adolf Dym­
sza, przy współudziale duetu taneczm&go Niewęgłowskich, ste- 
pisty — E. Radlińskiego i pioisenikanka — Z. Grabińskiej. Przy 
foc-tepoamie Z. Czerniak.

Przedsprzedaż biletów w księgami Gebethnere i Wolffa, 
ul. Kantaka 6a; od godziny 15-tej przy ketsie.

Ostatnie dni „Co w trawie piszczy**
Klub Literacki ,,Kukułka” powtarza dziś (w piątek), jutro 

(w sobotę) i niedzielę o godiz. 18-tej w kawiarni „As” pro>- 
gram pi. „Co w trawie piszczy?” Udział biorą: Krystyna 
Kwtalówna, Jolanta Skmbniowska, Ryszard Ki©rczyński, Ze. 
non Laurenfcowiski oraz prof. W. Kaindttlski (fo-rtepiian),

Program audycyj radiowych na sobotę, 9 bm.
6.00 „Kiedy ranne wstawią zor.ee”; 6.03 Muzyka lekka; 6.15 

Poranna rozmowa ze słuęłiaezasnd; 6,30 Muzyka; 6.45 Dziennik 
poranny; 7.05 Program na dzień bieżący; 7.10. Gitmnaistyka po­
ranna na wszystkie roizgłofnie polskie; 7.20 Muzyka wszyst­
kie rozgłośnie polskie; 7.45 Powtórzenie najważniejszych wia­
domości dziennika porannego; 7.50 Muzyka lekka: 8.30 Spo- 
łeozno-Obywateliska Liga Kobiet mówi...; 8.35 Muzyka po. 
ranna; 8.55 Wiadomości bieżące; 9.00 Koncert; 10.00 Przerwa; 
11.50 Przegląd prasy wwlkcndlsfeie'?; 14.57 Sygnał cza-su i hej. 
nał z Krakowa; 12.03 „Na Ziemiach Odzyskanych”; 12.20 Arie 
w wykonaniu Ireny Gadejskaej; 12.40 Z życia Narodów Sło­
wiańskich; 12.55 Pogadanka s<ptartow>a.; 13.00 Koncert Małej 
Orkiestry P. R.; 14.00 Dziennik południowy; 14.30 Informacje;
14.40 Muzyka rozrywkowa (płyty); 15.20 Felieton pt. „Czy 
wiesz o tyra, że...” w opr. Witolda Powsila; 15.30 PPR mówi;
1.5.40 Kącik językowy w opr. prof. dra Mikołaja Rudnickiego1; 
15,45 Wiadomości bdedące; 15,50 Pogadanka aktualna pt. 
„Unra, magiczne siłowo” w oor. Henryka Jackowskiego-; 16.G0 
Audycja dla dzieci. Słuchowisko „Wielki dzień”; 16,30 Muzyka 
fortepianowa; 16.55 Reportaż; 17,10 Koncert muzyki lekkiej; 
17.55 Kącik świetlicowy; 1*8.10 Reportaż dźwiękowy; 1S.25 
„Wędrówka z mikrofonem”; 18.35 „Młodzi mówią,.. 19.30 
Audycja roiniczai: a) pogadanka, b) muzyka; 19.30 Dziennik 
wieczorny; 20.00 „Wojna króla Zóiciilta”; 20.30 V-ta audycja 
z cyklu „40 lat piosenki”; 21.00 Nadprogram; 21.15 Słucho­
wisko pt. „Omyłka” według Prusa w radiofonizacjd Multań. 
skiego-; 24,45 Wiadomości sportowe; 21.50 Zachód woła — 
audycja ZAP; 22.00 Audycja rozrywkowa; 22.15 Koncert orkie­
stry tanecznej P, R.; 23.00 Ostatnie wiadomości, dziennika 
radiowego-; 23.25 Program na dzień następny; 23,35 Muzyka; 
24.00 Zakończenie audycyj.

KOMUNIKATY
Zarząd Wojewódzki Stronnictwa Pracy podaje czlónkom 

i sympatykom do wiadomości, że w każdy 2 i 4 wtorek kaź. 
dogo miesiąca od godz. 15.30—15.40 nadawana będzie pracz 
Rozgłośnię Radia Poznańskiego specinlma audycja pod nazwą: 
„Stronnictwo Pracy mówi”. W audycja tej omawiane będą 
aktualne zagadnienia programowe Stronnictwa Pracy.

Jednocześnie zwraca się uwagę, źe Związek Młodzieży Pra­
cującej „Jedność”, stojącej na gruncie ideologii Stronnictwa 
.Pracy, wygłaszać będzie poprzez Rozgłośnię Poznańską swoje 
audycje w każdy 1 i 3 wtorek każdego miesiąca od godz. 
15.30—15.40.

Rekolekcje Sodalicji Mariańskiej Urzędników w Poznaniu 
rorpoczuą się dnia 14 bm. o godz. 18-tej w kościele oo. Je. 
ziuitów, ul. Dominikańska.

Zarząd Główny Polskiego Stowarzyszenia Kobiet z wyższym 
wykszt. przystępując do reaktywowania. Stowarzyszenia prosi 
wszystkie byłe członkinie o zgłaszanie się oso-bistc lub 
pisemne. Zgłoszenia przyjmuje dr Szulc-Golska, ul. Rataj, 
czaka 4/6, w godz. od 10—12-tej.

Stadium Wych. Fiz, U, P. urządza kurs gimnastyki wy­
równawczej dla dzieci od Łat 7-miu do 10-ciu. ćwiczenia od­
bywać się będą trzy raizy tygodniowo w sali Studium Wych. 
Fiz, U. P„ park Wilsona. Opłata miesięczna wynosi ®ł 460,—, 
Zgłoiszeniia przyjmuje się w Sekretariacie Studiu-n Wych. Fiz. 
U. P„ padk Wilsona, codziennie od godz. 9-tej do dnia
16. III. 1^46.

Tow. Śpiewa „Harmonia**, Próba wspólna dzisiaj o godz. 
18-tej, nil. Miielżyńwfóego 23. Z uwagi na Miski termin wy­
stępu chóru obecność wszystkich członków konieczna..

Towarzystwo Przemysłowców pod wezw. św, Floriana 
Poznań-Jeżyce. Msza św. za zmarłych członków odbędzie się 
w niedzielę, drnia 10 bm., o godz. 10-tej przy ołtarzu św. 
Floriana w kościele Najśw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

Zebrania w dniu 9 marca
Tow. Właścicieli Domów i Nieruchomości — godz. 16-fca

w auli Uniwersytetu Poznański ego.
Stów. Techników, Wydział Melioracyjny — godz.. W-ta w 

lokalu własnym, ui. Mdelżyńskiego 2X

Z<fcgbko po wwHemw
Ałrokcje i swspmhWd

Szczęście cd Boga, że się ten karnawał już skoń­
czył. Czowiek.by musial docna nie spać, żeby być 
na każdej miganie, a zelówy to by trzeba co ty­
dzień nowe przybijać i jeszcze by bodaj starczyło. 
Się nie łubię chwalić, aie wątpię, czy jaki obywatel 
spełniał swoje obowiązki patriotyczne, tak jak 
ja na ten przykład, przez podpieranie tych 
wszystkich balów dobroczynnych, jakie się u nas 
odbywały: na ratusz, na więźniów politycznych, 
na odżywianie dzieci, na dożywianie sztudentów, 
na zamojszczenki i Bóg wie na co jeszcze!

Ostatni jednak bums będę cheba pamiętał bez 
ealkie życie i dwa lata po śmierci. A to było tak: 

Si Przychodzi na wieczór do mnie Władek (mój 
kompel, we wojnę my razem robili) i powiada 
tak: „Tej, nie wyrżniemy się dzisiaj gdzie na jaki 
rumel? Ostatnie dwa dny przed popielcem... co 
mówisz? — „Bo ja wiem, zdałoby się gdzie iść, 
ale gdzie?** — Ino się ty nie bój ,— powiada na to 
Władek — ze r»ną nie zginiesz.

Co było robić? Ni -miałem wielgiej ochoty, bo 
to zawdy, jak by nie było, taka imprezja ździeb- 

jko kosztuje, ale jak mi Władek zaczął trajlować, 
Bże będą najrozmaitsze antrakcje i niespodz:anki, 

że to i owo — zwątpiłem i dałem się namówić.
Natułarnie po drodze wstąpili my na Kościelną 

[no Józwa i jego siorę, bo zawsze we większym to- 
warzystwie weselej. Na sali narodu już było peł- 
niuśko, aie Władek mizl znajomości i wymarał 
gdzieś jeszcze jeden stolik, tak że mogli my się 
rozsiąść jak kurtclame goście z pracującej inte- 
iegcncji. Ja patrzałem tv!ko kiedy zaczną się te 
antrakcje i niespodzianki, ale ich jakoś nie było 
widać. — Bądź ciernliwy — mówi Władek — 
niedługo się zacznie! Tymczasem muzyka rżnęła 
sibry i foksroty, na sali ruch jak pieruny; Ma­
rycha nie mogła już wytrzymać przy stole, więc 
się ukłoniłem i poszli my na salę szczype podylać. 
Tymczasem Józek fundnął liter szprytu i zaczęli 
z Władkiem tęgo pociągać i jak my wrócili ze 
sali, mieli już obaj norzomną śrubę. My naturalni 
tyż sobie zaraz z Marycbą drasnęli po dwa głęb­
sze, ale ze szklanki, bo kieliszki leżały już pod 
stołem. Coś kole dwunastej Józef przyniósł drugą 
butelkę i zagrychy i tak my się dzięka Bogu za­
częli ładnie bawić, a Marycha zaczęła nawet śpie­
wać wesołe piosenki i błasować na mnie okropnie 
namiętnie, Myśiałem, że mi się dziewuszysko 
śwignie na szyję i narobi poraty na całą salę. Cho­
ciaż m'e!i my już wszyscy porzomnie siedzieć, 
Władek wziął i przyniósł jeszcze jedną butlę. 
I pewnie by my ją spokojnie wypili, gdyby nie 
jeiden frajer, co przełaził koło naszego stolika 
tyż już utunkany i potknął się bez nieostrożność 
o moją gierę, co żym ją żdziebko za dalecbno na 
salę wysujnął. Chłop stracił balanksę i gwiznął 
się jak długi prosto na wodną ondulację naszej 
Marychy. Tego Józwowi już było za wiela. Zła­
pał chopyszka za boże poszycie i maknął go subs- 
telnie litrową bez mózg. Gość natuiarnie miał do­
syć i fajtnął drogi raz pod stół. Wtedy zrobił się 
okropny warwach, bo wiara od sąsiedniego sto- 
!ika staręła po stronie poszkodowanego i dalej 
na nas. Jasny gwint, co się zaczęło robić! Myśła- 
łem, że trzecia wojna światowa! Kieliszki i szklanki 
posrucała wiara nadół, a butelki, krzesełka i inne 
części umeblowania zaczęły po salce fyrać niby 
bomby atomowe. Józef capnął nawet knyp ze 
stołu od parówek, ale mn go z pazury wytrzaśli, 
więc się potym z gołymi ręcami ćpał na lewo i 
prawo. Ja mu tyż godnie pomagałem, chociaż jez- 
dem delikatnej budowy ciała i ducha. Widziałem 
jeszcze jak jakaś biba oblała Władka selterką, 
ale w tym momencie zrobiło mi się ciemno w śii- 
-liaeh i gorąco pod włosami. Ktoś nakrył moją 
osobistość krzesełkiem i — już było po wszyst­
kiemu... Straciłem nieprzytomność!

Nie wim, jak długo leżełem. Ale kiedy roz- 
twarłem oczy, musiało być już jutro, bo na sali 
nikogo nie była. Nie było również mojego płasz­
cza i melona w garderobie. Ostałem się w port­
kach i podartej na plecach marynarce. Na próżno 
szukałem przy się portfelu i zegarka. Z lewej 
kłejdy wyciągnąłem tylko jakieś stare zaprosze­
nie na bal, szpycnąłem na ostatnią stronę i prze­
czytałem: „w programie wiele atrak- 
c y j i niespodzianek". MIK.

Pracownicy przemysłu fcudowłanego 
za blokiem wyborczym

Ostatnio odbył się w Poznaniu Zjazd Okrę­
gowy Zw. Zaw. Rob. i Prac. Przem. Budowla­
nego, Ceramicznego i Pokr. Zawodów, na któ­
rym był obecny przedstawiciel Zarządu Główne­
go z Warszawy obi Mleczko oraz przedstawicie­
le partyj politycznych i ob. Wietrzykowski z 
OKZZ. Po przemówieniach ob. Sznajdra z PPS, 
ob. Wietrzykowskiego i ob. Madajewskiego z 
SPB, nastąpiło sprawozdanie z działalności do­
tychczasowego Zarządu Związku. Referat pro­
gramowy wygłosił ob. Mleczko z Warszawy.

Z kolei przystąpiono do wyboru Zarządu i ko­
misji rewizyjnej. W skład zarządu weszli ob. ob.: 
Merlinger, Owczarzak (Września). Myd!ak, Ra­
kowski, Bartol, Hofmański (Os»rów), Spychal­
ski (Środa), Klimecki (Pleszew), Pszyc.oga (Mo­
sina), Walczak (Śrem), Kostański (Kościan), Ka­
rolczak (Gostyń) i Jankowski (Chodzież). Do ko­
misji rewizyjnej wybrano: Onderka, Kowalka 
(Ostrów) i Sołtysiaka. Ustępującemu zarządowi 
udzielono absolutorium.

W trakcie obrad uchwalili zebrani rezolucję 
dotyczącą stanowiska Związku wobec nadchodzą­
cych wyborów. Czytamy w niej m. in.:

„Okręgowy zjazd delegatów Związku Zawodo­
wego Robotników i Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Zawo­
dów w Poznaniu zwraca się do wszystkich par­
tyj i stronnictw o wspólne wystąpienie oparte na 
wspólp-ecy w wyborach. Klasa robotnicza nau­
czona doświadczeniem przeszłości uważa, że tyl­
ko ta droga może doprowadzić do urzeczywist­
nienia demokracji w Polsce i zapewnienia lep­
szego jutra dla mas pracujących Rozbijaczy jed­
ności wsoćinego frontu demokratycznego obja­
wiających się wśród niektórych kół uwrża się 
za wrogów interesów myśli demokratycznej i 
potępia".

Zjazd zakończono odśpiewaniem „Roty".
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Echa Zjazdu Gorzowskiego
e 64 naszecrn nisma nmńwiliśmv r .W numerze 64 naszego pisma omówiliśmy w [zagadnienia ludności autochtonie™,• i, • 

artykule pt. „Wielkie zadania Ziemi Lubuskiej" stwa,w ogólnych zarysach cel zjazdu kierowników wa,nych™ ynXw wvSUwantehn 2 na^ar<^ej 
Oddziałów Powiatowych Informacji i Propagandy cka jest sprawa iak naLestsJLan^ drą G1“- 
i starostów Ziemi Lubuskiej, który oSbyl. się. niezło na ty-h fereSdaj^cego nam Twaram
w dniach od 1—4 bm. w Gorzowie z udziałem 
ministra Matuszewskiego i wojewody poznaó 
skiego dra Widy-Wirskiego oraz dyrektora Dep. 
Ministerstwa Ziem Odzyskanych dra Glucka.

Zagadnienia dotycza.ce Ziemi Lubuskiej i re­
szty ziem odzyskanych znalazły wyraz w refe-1
ratach wygłoszonych na zjeździe. Ze względu na 
duże zainteresowanie się sprawą osadnictwa na 
ziemiach zachodnich nowego elementu emigra­
cyjnego w zbliżającym się okresie wiosennym — 
zapoznanie się z pewnymi problemami jest ko­
nieczne.

Duże zainteresowanie uczestników zjazdu wy­
wołał referat dyr. Dep. Min. Ziem Odzyskanych 

. ,„u£ka_pt. „Zagospodarowanie ziem zachod­
nich . Omówił on szczegółowo sprawy planowej 
gospodarki na ziemiach zachodnich oraz rolę tych 
ziem w gospodarce ogólnej kraju. Prelegent wy­
raził przekonanie, że fakt bezspórności naszych 
praw do ziem zachodnich skłoni niewątpliwie no- 
wy element osadniczy do dalszej repatriacji na 
zachód. Dużym sukcesem w polityce gospodar­
czej na ziemiach odzyskanych, to umowa między­
narodowa dotycząca repatriacji Niemców’ z Pol­
ski poza granicę naszego państwa. Przechodząc 
do zagadnień wewnętrznych, prelegent omawiał 
sprawy stabilizacji gospodarczej. Jednym z naj-
Dardziej ważnych momentów tego zagadnienia 
to sprawa opracowania w tempie przyśpieszonym 
statutu własności na ziemiach odzyskanych. Pro­
blem finansowy, dotyczący zagospodarowania 
ziem zachodnich nie został jeszcze definitywnie 
załatwiony. Ustalono na razie plan inwestycyjny 
na najbliższe 9 miesięcy, a w opracowaniu jest 
i lan finansowy na dalszy okres 3-letni. W ramy 
t"go planu wejdą poza sprawami finansowymi 
również plan pokrycia materiałowego oraz kon­
cepcja stworzenia Banku Osadniczego dla finan­
sowania osadnictwa. Interesujące były naświetla­
nia stosunków prawnych na terenach zachodnich,

cję należytego zagospodarowania tvch ziem.
Dyskusja na temat referatu była bardzo rze­

czowa i ożywiona.
Z drugiego referatu, wygłoszonego przez red. 

Barańskiego z ramienia PUR-u dowiedzieliśmy 
się szeregu szczegółów o trudnościach z jakimi

mus* wal.czyć, by sprostać swemu zadaniu.
Bolączka największa, to trudna praca w tere­

nie na skutek braku środków finansowych, apro­
wizacji i odpowiedniego taboru transportowego. 
Według sprawozdania najlepiej zasiedlony jest 
teren pow. gubińskiego. Ogólnie osadzono do tej 
pory 50 353 rodziny na Ziemi Lubuskiej, co ró­
wna się liczbie około 250000 osób. Chłonność 
przedstawia się liczbą 29 653 rodzin — czyli te­
reny te przyjąć mogą jeszcze ponad 118 000* osób.

Przedstawiciel PZZ red. Serwański zobrazował 
w swym referacie zagadnienia repolonizacyjne 
ludności autochtonicznej na ziemiach zachodnich, 
omówi! siiv biologiczne narodu na tych tere­
nach, przedstawił plan wyrównania strat ponie­
sionych przez germanizację narodu oraz zobra­
zował zadanie komisji repolonizacyjnych i ko­
misji weryfikacyjnych.

W drugiej częśei obrad w obecności ministra 
informacji i propagandy Matuszewskiego, prze­
prowadzono szeroką dyskusję nad referatami, po 
której zabrał glos ob. Izydorczyk, sekretarz wo- 
jewódzki PPR, nawołując do zmobilizowania sil 
w narodzie dla sprawy ziem zachodnich. Anali­
zując pracę pionierską na Ziemi Lubuskiej ob. 
Izydorczyk wyraził pochwalę za gorliwą pracę 
starostów powiatów Świebodzina i Gorzowa.

W związku z dyskusją nad referatami przemó­
wił ob. minister Matuszewski, naświetlając sze­
reg zagadnień wr związku z pianami rząd” doty­
czącymi ziem odzyskanych. Dowodem należytej 
oceny tych spraw ze strony czynników rządo­
wych stworzenie oddzielnego Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych. Zasadniczymi zadaniami chwili

obecnej to odrodzenie polskości i przywrócenie 
tym ziemiom prężności gospodarczej przez uru-1 
chomienie przemysłu, uprawę ziemi i ogólną od-1 
budowę. Obiecując pomoc rządu, minister wska-| 
zat jak należy przygotować się do nowego se­
zonu repatriacyjnego w okresie wiosennym.

Z kolei minister naświetlił swe stanowisko w 
stosunku do osadnika jako człowieka, który przy­
chodzi na tereny zachodnie. Człowieka należy 
cenić według wkładu jego pracy pionierskiej, bez 
różnicy pobudek jakie nim kierują i bez różnicy 
na przynależność partyjną. Jako najlepszy ele­
ment osiedleńczy, minister określił repatriantów 
zza Bugu. Omawiając napływowy element z in­
nych dzielnic Polski, szczególnie z terenów cen­
tralnych, minister zaleca przeprowadzenie jak 
najściślejszej selekcji i ścisłej analizy tych ludzi, 
aby na tereny zachodnie nie miał dostępu 
element przestępczy. Szczególnie dobrą opieką 
należy otaczać autochtonów. Okazanie wdzięcz­
ności tym, co po setkach lat utrzymali polskość, 
jest pierwszym obowiązkiem naszym, ho dzięki 
nim przetrwały do dzisiejszego dnia niezatarte 
ślady polskości tych ziem.

Trzecim zagadnieniem omawianym przez mi­
nistra Matuszewskiego, to zagadnienie organi­
zacji. Urzędy Informacji i Propagandy w tere­
nie mają jako czołowe zadanie zainspirowanie 
pracy, dawanie wytycznych i występowanie 
z inicjatywą pod każdym względem.

Okazywanie pomocy, subwencjonowanie świet­
lic, prasy, organizacyj społecznych, wydawnictw, 
to drugie ich zadanie. Trzecim zadaniem Urzędu 
Inf. i Prop. na terenach zachodnich, to kontrola 
pracy politycznej w różnych ośrodkach z przy­
jęciem pełnej odpowiedzialności za spełnianie 
tych obowiązków.

Zwracając się do pełnomocników rządu (sta­
rostów), minister wskazał na poważne i odpowie­
dzialne zadanie związane z ich stanowiskiem. 
Słudzy narodu, jak ich minister nazwał, winni 
w pierwszym rzędzie dbać o swą godność i pracę 
pionierską kontynuować tak, by przyszłe pokole­
nia mogły wydać najlepszą ocenę o ich pracy dla 
dobra narodu i Ojczyzny.

W drugim dniu obrad, w którvm również brat 
udział wojewoda dr Widy-Wirski, minister Ma­
tuszewski wygłosił referat o sytuacji politycznej. 
Podstawą referatu były zagadnienia o strukturze 
gospodarczej, sytuacja polityczna w kraju oraz 
perspektywy na przyszłość.

Ostatni referat wygłosił naczelnik wydziału 
wojewódzkiego Ziemi Lubuskiej mgr Frąckowiak 
na temat odbudowy administracji na Ziemi Lu­
buskiej.

Na zakończenie obrad przemówił wojewoda, 
dziękując ministrowi Matuszewskiemu za czynny 
udział w obradach i troskliwą opiekę, jaką darzy 
ziemie odzyskane. Przechodząc do reasumc ii 
obrad, ob. wojew oda wskazał na obecną sytuac. ę 
na Ziemi Lubuskiej. W szybkim tempie zlikwido­
wane zostały różnice międzydzielnicowe i dz ś 
ziemie te zespolone są ze starą ziemią wielko­
polską. Przez ścisłą współpracę czynników nad­
rzędnych z władzami wojewódzkimi i powiato­
wymi, zadanie na nas ciążące będziemy mog i 
wypełnić należycie i zda£ egzamin -wobec histor .

Dziękując inicjatorom i gospodarzom zjazd i, 
minister Matuszewski pożegnał zebranych apelei i 
do dalszej współpracy i powiększenia dotych­
czasowego dorobku, gdyż zadanie, które mamy 
przed sobą, ważne jest dla naszej niepodlegloś. i 
i silnego stanowiska w święcie.

Po końcowym przemówieniu przewodniczącego, 
naczelnika Kulczyckiego, dla zadokumentowani i 
po wsze czasy polskości prastarych naszych ziem 
zachodnich — odśpiewano wspólnie „Rotę".

Dalsze dwa dni poświęcone zostały lustracji 
Ziemi Lubuskiej. O wrażeniach i rozwoju życia 
osiedleńczego na tych terenach pisać będziemy 
obszernie w następnych numerach naszego pisma.

TOM

Naszym korespondentom do wiadontośr
Zawiadamiamy, ie ostatnio wysiany przez 

nas okólnik, dotyczący ustalenia ryczałtów 
za przesyłane nam korespondencja anuluje­
my. Warunki wynagrodzenia za nadesłana 
nam materiały pozosiają te same co po- 
P,zednio- REDAKCJA

W trzecią bolesną rocznicę śmierci naszego ukochanego męża, 
ojca, brata, dziadka i teścia, śp.

Dr Stanisława Sławskiego
adwokata, szambelana Jego świątobliwości 

zmarłego w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu w marcu 
1943 r. odprawiona zostanie

mssa Sw.
żałobna w kościele św. Marcina przy ul. Fredry w poniedziałek, 
dnia 11 bm., o godz. 8.30.

O czym donoszą żona, córki i rodzina

przy uKcy Reła?c»ak,a n-airoźjuk pł. Woknołcł 
♦» sklep i pracownię pierwszorzędnego obuwia

| Kazimierz Nowak
j* dawniej n4, 3 Maya 4.
♦t Pod tą firmą przy ul. Dąbrowskiego 35/37 już od sze. 
U r0£° Jat istniejący zakład obuwniczy nadal prow&clzę. 
** 7282♦Mtłstttttjiłjttżtiitttutfsłtstuttnntjutłutjuttr
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»CARLTON« Zakopane
Stale czynny Telefon 14-21

Drwa 6 marca 1946 za-soęł-a w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańszą matka, sdo-s-bra, 
braitowa, teściowa, ciocia i babka, śp.

z Bączkiewiczów

Stanisława Morzyńska
przeżywszy lał 74.

Pogrzeb odbędzie s4ę w sobotę, 9 bm.,
12.30 na cmentarzu regionalnym w Głównej, 
sawiadamia

rodzina
Poiznań, Opalenica, Buk, Głupoó, Wielichowo. 7512

Dnia 25 stycznia 1946 jr. zgnął na porterom fon, peł­
niąc służbę oficera inspekcyjnego we Wrocławiu, nasz 
najukochańszy syn i bnat, śp.

Leon Słrabel

Diróa 6 marca 1946 r. rozstała się z tym światem 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra, 
merita mi św., mo«ja najdroższa żona, nasza ukochana 
siostra, szwa gierka i ciocia, śp.

ze Schmidtów

Maria świtowa
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie snę w sobotę, dnia 9 marca 1946, 
kaplicy cmentarna na Jeżycach. Msza św, odpra. 
iona zostanie tego samego d-nia o godz. 8-ej w ko­

ściele parafialnym na Jeżycach.
W smutku pogrążeni 

mąż i rodzina
7316Poznań, Malocin.

KBUI

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najukochaiń- 
szego męża, ojca, syna, brata, zięcia i szwagra, śp.

Doktora Aleksego Misiaka
odprawiona zostanie za spokój jego duszy msza św. 
żałobna w dniu lii marca 1946 r. o godz. 8-mej w 
kościele f-annym w Lesznie, o czym zawiadamiają 
krewnych i znajomych

strapione
żona z córeczką, matka i rodzina 

Siemianowice, Leszno. 7267

Przedstawicieli Rejonowych
(Składy konsygnacyjne)
we wszystkich większych miastach
Rzeczypospolitej poszukuje
Państwowa Fabryka tutorów i Czeboiańy
„GLIWICE"
Gliwice, ul. Tamogórska 15 

W olerlech należy wskazać proponowaną 
organizację zbylu i zabezpieczenie

w ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice i brat

gen. Sowińskiego 8. 7368

Rynek Wildecki — tel.: 34-56

od 1-go marca pod nowym zarządem — poleca: 
śniadania, obiady, kolacje.

Boga to zaopatrzony bufet zimny.

Gd soboty, 9-go marce 1946, wieczorem, oodizaeinnee 
koncert artystyczny 7264

Przemysł Konfekcyjny
P. Pluciński i J. Grzybek 

ŁÓDŹ
ks.Bisk. Baudurskiego 9/11 lok.5, tel.172-15 

POLECA: koafekcję męską 
Specjalność: konfekcja chłopięca

7198 Sprzedaż tylko hurtowna

25
9H1

Hot@S
reprezentacyjny i jedyny 
w powiatowym móeóoie 
od zaraiz do wydzierża­
wienia. Dzierżawca wa­
nien nabyć na własność 
urządzeaiie hotelu.

Oferty do Głosu Wiel­
kopolskiego pod ar 3-59,

SYTOM
MON1USZKM6\ 
ITEL.- 26-16 \

WYTWORNE KOSMETYKI

Wemy jucduy S3tnmfet 
fwisia cL> 3ęłxMi> smahi,

naleniouJanij i 
Łz-cmdł^ólaua I 

oho/ńp,’ I

Jfóremu dla ffań:
krem odżywczy - specjalny, lanolinowy, gelće glicerynowe 
krem pod puder na cerę suchą i tłustą 
krem do rąk dzienny i nocny 
krem sportowy i na plażę

Kiami dis Sesmśw.
krem patentowany do golenia TRAMP oraz po goleniu

pasty do zębów o smakach : miętowy, malinowy,
pomarańczowy i eukaliptusowy

Ultramaryna farbka do bielizny
poleca jako wyłączny przedstawiciel na ra. Poznań 
i województwo oraz pow. Bydgoszcz i Inowrocław

Djfl Bo wafcowsfei i Ska z a. o. Poznań
Marcinkowskiego 19 m. 7 Telefon 41-62
<§kład konsygnacyjny na miejscu 
Wysyłki na prowincję za pobraniem. 3^1

Zioła łeczmaze kapuje
POZNAŃ 

nL 23 Lutego 14 
dawniej Pocztowa

$„ć%ec&acici”'

$cdfia£aiskl (flezemusł £u.doutu X A K O 8» A N BE y
•sr. poczt, aa

dostarcza
artystyczne i użytkowe wyroby, z wełny, 
sukna, skóry, drzewa, metalu, i gliny

Zabawki — Dewocjonalia 7357

Garnki lano - żeliwne 
i odważniki - artyk. instalacyjne

żelazne, żeliwne 
Hurt

D. H. Zachód
POZNAŃ, DąbTowwWeeo 1. Tel. «-« 1 J» 50

FaTlM IWa lasmiw
Centrala w Warszawie, ul.Bartoszewicza 7

zawiadamia, że wysokowartościowe:

są do nabycia w przetwórniach podległych 
Państwowym Zjednoczeniom Przemyślu Konserwowego:

Reion Wschodni - Warszawa, Złota 37, lub
Inspektorat w Łodzi, ul. Piotrkowska 126

Północny ' • Sopot, Sobieskiego 26 
Zachodni - Bydgoszcz, Piotrowskiego 12

’ Południowy - Bytom, Chrzanowskiego 1 b lub
Inspektora! w Krakowie, ul. Kopernika 6

1 5! s ń e t
3>CM^sa8©®ee®®»@s>e«®®€>®®s,-

Państwsio Centrala HanOiowa <>

Oddział w Poznaniu fi
ul. Św. Marcia 65 tD

przyjmie samodzielne wykwalifikowane siły | !
do 1. referatu statystyki I planowania «•

K 2. referatu artykułów technicznych
Zgłoszenia (tylko pisemne) przesłać wraz z życiory- O 
sem i referencjami pod podanym wyże? adresem-

|------------------------------------------------------------------------------------- _A

na seizan nńe&snną
Karboiinę sadowniczą

podwójnie skoncentrowaną

aptekom, drogeriom, przemysłowi
lizol - kreolinę - octan glinki - chemikalia 
kalafonię - sodę kaustycznę - tłuszcze 

:—: Wymiana towarów :

Wytwórnia i Hurt Drogeryjny

Stefan Karpiński - Poznań
g nL Grunwaldzka 27 Telefony: 73-07 i 65-50



Strona 5 GŁOS WIELKOPOLSKI Kr GS (370)

ICS no 
APOLLO 
Ratajczaka 15

Piekary 17
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wielki film amerykański

JEZABEL I
Początek 

o g. 15, 17, IB-ej

W nadprogramie
Polska Kronika Filmowa

z najnowszymi aktualnościami z kraju i zagranicy

SEKCJA ROZRYWKOWA 
ZWIĄZKU ZAWODOWEGO MUZYKÓW R. P. 

OKRĘG POZNAŃSKI 
poleca

renomowane i" markowe zespoły pod kierownictwem 
znakomitych popularnych kapelmistrzów muzr-iki sa«k>- 
n owo-jazzowej z udziałem solistów i śpiewaków. 
Wszystkich właścicieli kawiarń, restauracji, uzdro­
wisk itp. prosimy o kierowanie zapotrzebowań do

BIURA POŚREDNICTWA PRACY 
ZW, ZAW. MUZYKÓW - SEKCJA ROZRYWKOWA, 

Pozncń, ul. Poplińskich nr 12.

Łódzka Hurtownia Artykułów 
Włókienniczych

Poznań, Św. Marcin 61 — tel. 35-40 
poleca wielki wybór

mssi&FiwS&sw WBSnSwntgdt, 
totswcłnlaesycSt —

5688 jetfwoAn^cAj fzatl.

ttW SanoMowe Bi 3
s IHU sl. SImj!™ 12/13

poszukuję od zaraz
magazyniera części zamiennych 
i akcesorii samochodowych. Siła 
tylko rutynowana z dłuższy prak­
tyką. Zgłoszenia z życiorysem 
i odpisem świadeclw w Wydziale 

Personalnym
3-79

Dzierżawy

Piekarnia do wydzierżawienia, 
Poeonań-Kotowo, ul. Głogow­
ska 91. 7265

Wolne posady

Majster, pomocnicy kowalscy, 
specjaliści od wozów. Zgło­
szenia: Fabryka Wozów, Po­
znań, Rybaka 4-6. 6845

Potrzebny od zaraz czelad­
nik obuwniczy. Wolsztyn, ul. 
5 Stycznia nr 22, Gemskl. 7078

Stolarze dzielni fachowcy mo­
gą się zgłosić. Poznań, Mo­
stowa 23, 7104

Potrzebny pierwszorzędny wy­
kwalifikowany czapnik. W. 
Jasińska, Poznań, Wrocław­
ska 30. 7108

Stolarzy budowlanych dziel­
nych, 1 robotnika maszynowe­
go znającego maszyny stolar­
skie. Marsz. Focha 135. 7132

Uczeń stolarski potrzebny. 
Stolarnia, Górna Wilda 37.

7135

Magister farmacji 
oraz gotówką poszukiwany ja­
ko wspólnik celem wznowie­
nia i uruchomienia apteki w 

i, Harcer. 
3-65

Tczewie. Zawadzka,

Stróża nocnego poszukuje się. 
Zgłoszenia z pisemnymi refe­
rencjami „Par" Poznań, Ra­
tajczaka 7, pod nr „3,90".

7350

Ucznia do sklepu bławatów z 
ukończoną szkołą handlową 
puzyjimieany. Świadectwa ży­
ciorysem. kierować „Par" Po. 
znam, Ratajczaka 7, pod 
„3,91". 7349

Chłopiec inteligentny do po­
syłek potrzebny. Poznań, ul, 
Kantaka 7 m. 5. 7344

Agenci portretowi wie wszyst­
kich miejscowościach poszuki­
wani. Siemiradzkiego 3a m. 4.

7326
Pomoc domowa potrzebna — 
Św. Marcin 16/17, skład szczo­
tek. 7318

Pięciu szoferów, wykwalifiko­
wanych przyjanae od zaraz 
P. C. K., Poznań, Śniadeckich 
27, pokój 5. 7316

Książkowy potrzebny zaraz do 
Spółdzielni, Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 7309,

Młodszego księgowego do 
przedsiębiorstwa handlowego 
poszukujemy zaraz. Oferty 
z życiorysem do ,,Głosu Wiel­
kopolski ego" nr 7296.

Starszą osobę samotną, przy­
chodnią, na cały dzień, bez 
utrzymania, poszukaj ę.. Zgło­
szenia od 9—10 i 3-caiej po 
południu — Stroma 27 m. 6.

7288
Pomocnica domowa, czysta, 
uczciwa, samodzielna, potrze­
bna.. Czerwonej Armii 5 m. 20.

7234

Rutynowana ekspedientka — 
branża galanteryjna lub kon­
fekcyjna, potrzebna od zaraz. 
Dąbrowskiego 3, pracownia 
czapek. 7283

Uczeń kowalski może sio zgło­
sić. W. Wardeński, Łagiewni­
ki, poczta Pobiedziska. 7279

Uczeń kowalski potrzebny. 
Gabler, Kowal ewicka 2, Po­
znań-Fabian owo. 7266

Młodszą stenoiypisfkę przyj- 
mieray. Pisemne zgłoszenia: 
K.U.P., Różana 19. 7252

Ręczniarka biegła do szycia 
i pomocnik krawiecki potrze­
bna. Szamarzewskiego 18. 7257

Posada pomocnicy domowej 
Kolejowa 19 jeszcze wolna.

7242
Gospodyni samodzielna, ener­
giczna, może być starsza, o- 
feezmama z hodowlą drobiu, do 
samotnej osoby, potrzebna od 
zaraz na. folwark blisko Po­
znania. Traktowanie towarzy­
skie, Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Wierzbięcdce 23 a. 1, 7234

Dziewczyna do prac domo­
wych z gotowaniem, tnoije 
o-sób, po-traebm*. Bięknirnia- 
cukiemia, Wro wieaka 10, 7263

Szuka posady

Uczeń z dobrej rodziny po­
szukuję nauki za młynarza. K. 
Borucki, Ludkowo. poczt. Pa­
kość, pow, Mogilno. 3-44

Lwowianka, lat 36, poszukuje 
pracy, jako samodzielna go- 
rpodym domowa. Smacznie 
gotuje, bezwzględnie czysta i 
uczciwa. Najchętniej na wy­
jazd do Warszawy. Oferty: 
,,Głoa Wielko»połskd" nr 7176.

Gospodyni samodzielna, zna­
jąca pi e r wszorzędn e gotowa - 
nie, zaprawy i wszystko co 
w zakres gospodarstwa domo- 
wego wchodzi, szuka posady. 
Oferty: ,,Gło<s Wielkopolski" 
nr 7499.

Ekspedientka 'rutynowana w 
rseźnicfw-ie poszukuje pracy 
Poznań lub prowincja. Zgło- 
szenóa: „Par" Poznań, Rataj, 
czaka 7, pod „3.80". 7291

Kupiec rutyn, przyjroi-e pasa, 
dę kasjera. Branża i miejsco­
wość obojętne, Łask, oferty 
„Głoe Wielkopolska" nr 3-53,

Przyjmę posadę w charakte­
rze ekspedientki. Of,: „Głos 
Wielkopolski" nr 7299.

Samotna, 52 lata, szuka po-sa. 
dy jako gosrosia — u p, Mi­
kulskiej, Rybaki 13. 75229

Podróżujący, kupiec, z prak­
tyką długoletnią w handlu 
i przemyśla, poszukuje przed. 
stawicielstvna. Ofert}’: „Głos 
WiętHoopołskfi" nr 7402.

Nauka

Lekcje pisani® maszyną, księ­
gowość, stenografia. Dąbrow­
skiego 35/37 ta.. 9. 7248

Szkoło Tańców Adeli Ssozur- 
kówny — Jana Szczurka, aleje 
Marcinkowskiego 2a, parter.

6507

Półroczny Kurs Handlowy noz-
coczynam. Prywatne Kttrsy 
Handlowe Smólskdego Wa­
wrzyniaka 33. 6841

OsoMste

Kostiumy, płaszcze, suknie 
wykomuje pierwszorzędnie Ga­
łązka, Matejki 55 6929

Odwołanie!
O/wołuję rozsiewane przeze 

mnie wieści, by małżonkowie 
Harbuzińscy byli volks- 
dcutłcherami. Irena Pisarek, 
Margonin. 3-69

Niniejszym przepraszam p. 
Stefanię Kortujak za ubliżenie 
jej w nocy z 2 na 3 marca. 
Jadwiga Jałocha. 7360

Za długi mojej żony Eriki 
Tomaszewskiej niie odpowia­
dam. Józef Tomaszewski, ul. 
Grobla 27a m. IG. 7251

Sprzedaże

Hurtownia 24 porcelany, fa­
jansu. szkła. Skład Czajcza 4.

5356

Gabinety, jadalnie, sypialnie 
i kuchnie najkorzystniej Przy­
bylski. Szewska 29. 5587

Dentystyczne przyrządy, sztu­
czne zęby, plomby większą 
ilość sprzedam. Reflektujący 
yodiadizą swój adres do „Głosu 
Wielkopolskiego" nr 3-62.

Pokost lniany, syntetyczny 
oleje roślinne, namiastki, la­
kiery emaliowe i bezbarwne 
kupię każdą ilość. Jako kon­
sument płacę najwyż- ’.e ceny. 
Czesław Urbański, Garbwry 
12 m. 9 - Tel. 31-13 4488

Reklama współdziała
w odbudowie krajni

Willę 9-pokojową przy Libel­
ta wydzierżawię, remont po­
trzebny. Metelski, Św. Mar- { 
cin 13. 7233 '
Ubikacji na magazyn Spiesznie 
poszukuję. Oferty: „GŁ Wael- 
kopol&ki" nr 7241.

Pozpeńska Dyrekcja Odbudowy — Wydział Realizacji, ogłasza

przetarg meorjramczony ar. 8
1.. na wykonanie r-o-bót malarskich w gmachu b. Hotedu ,,Po- 

Łomia" przy th!. Grunwaldzkiej,
2. na wykorani-e robót stolarifcich w Sądzie Grodzkim przy 

ul. Młyńskiej 1,
3. na wykonanie robót ślusarskich przy baraku magazynowym 

Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy przy placu Dr wąskiego,
4. na naorawę instalocyj siły i światła w budynkach Szpitala 

Miejskiego przy ul. Szkoroej i Podgórnej,
5. n« dostawę i zawiedzenie opraw w Szpitalu Miejskim 

w Oddziale Płucro-Chorych, ul. Szamarzewskiego 62.
Oferty w podwójnej zalakowanej wzgl. aaęńeczętowaajci

kc.ipęrcBe z napisem: Oferty na roboty........... winny wpłyną ;
do dnia M m-aroa 14M6 r., godz. 9-tej do Poznańskiej Dyrekcji 
Odbudowy, Wydział Realizacji, ud. Dąbrowskiego 12, pok. 407.

Rozprawa ofertowa- i komisyjne otwarcie ofert odbędzie 
do dnia lii marca 1946 r, o godz. 10-tej.

Wysokość wadium ustala się do tych robót na 1 v setki 
zaokrąglone. Wadium winno być złożone na rac Dr ozsnań. 
skiitsj Dyrekcji Odbudowy w I Urzędzie Skarbówym przy uł. 
W, Batorego 5, dowód zaś złocenia należy dołączyć do oferty. 
Dołączenie wadium w gotówce hub walorach do oferty zamiast 
dowodu jest niedopuszczalne : może spo-wrod»wać unieważnie­
nie oferty.

Dla niniejszego przetargu obowiązują:
1. przepisy o dostawach i robotach ra rzecz Skarbu Państwa 

z dnia 29. L 1937 r. (Dz. U. R. P. nr 13 z r. 1937),
2. ogćline warunki obowązr.-'i ce przy wykonywaniu robót 

budowlanych dla Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy,
3. urzędowy wzór oferty, który otrzymać można w Wydziale 

Realizacji Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy, pokój 407.
Poznańska Dyrekcja Odbudowy zastrzega sobie prawo swo. 

b odm ej oceny i wybór ofert, podział roboty pomiędzy kilku 
oferentów ewtl. ni ©przyjęcie żadnej. 3-18

& *«Oi^ „O. R 9 K O
Gliwice, ul. Kłodnicka 2 tel. 28-11

podaje do wiadomości Odbiorców, że objął 
Generalne Przedstawicielstwo na Polską

PAŃSTWOWEJ FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 
„GLIWICE".

Bogaty wybór cukrów, po ma dok, keksów 
8 Ceny fabryczne — Zastępcy poszukiwani 3-40

v_Ka

Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-raej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do 12-tej w Poznaniu 
przy ul. Wyspiańskiego 10. I piętro. — Te}. 64-75. — Za termirowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Kadzie drewniane, nadające 
się do kwaszenia kapusty i 
ogórków, sprzeda „Wuka", 
Dolca Wilda 60/62. 7461

Garnki żelamne, emaliowe, 
szklanki, łóeła srfa, spodec zfci 
duży wybór, niskie ceny. Pie­
kary 4. 6406

Krawaty i sizale „Rokoko" 
sprzedaje hurtem Wytwórnia 
Krawatów „Rokoko" Poznań, 
Ogrodowa 4, tel. 23-32. • 7348

Sypialnie nowoczesną okazyj­
nie, Kopernika 3, stolarnia,

7336

Sklep, dobry punkt, sprzedam. 
Oferty: „Par" Poznań, Rataj­
czaka 7, pod „3,105". 7335

Masowy artykuł bezkonku­
rencyjny oddam za gotówkę. 
Oferty: „Par" Poznań, Rataj­
czaka 7, pod ,3,107". 7333

Materace i dreJćszkf. Pertek, 
Wrześni ewicz, Ratajczaka 7,
I ptr„ telefon 36«31v. 7328

15 Ktrów, sprzedam. Lodowa 
18 m. 1. 7323

Sprzedam okazyjnie wagę ds- 
cymalmą nośn, 209 kg, płachtę 
nieprzemakalną i pompę ogro­
dową. Scłacz, Nad Wńierzba- 
kiem 16 m. 4. 7.321

Maszynę Singera gabinetową 
tanio sDczedama. — Św. Woj­
ciecha 27 m. 12. 7319

Maszynę do szycia damską 
(okrągłe) sprzedam. Strzelecka 
13 m. 4. 7312

Dwa wózki dła chorych w do­
brym stanie. Aleje Marcin­
kowskiego 19 m. 10. 7311

Maszyna do szrota w dobrym 
stanie, • Stanisław Stępniak, 
ul. Dąbrowskiego 90, parter, 
godz. 5—6. 7310

Wiolonczelę sprzedam. Górną 
Wilda 73. Skład papieru. 7289

Pianina najkorzystniej Drygas, 
Skarbowa 15, parter. 6967

Filateliści! Cenniki na żądanie 
wysyła Poznańska Fil atoli a. 
Armii Czerwonej 2. 6836

Radioaparaty, anody, kamy­
czki do zapalasczy, płyty, ma­
szyny do pisania, liczenia, 
bardzo tanio (przerabiamy n.a 
układ polski) — „Raditoma", 
Wrocławską 13, teł 22-52.

6838

Meble, tapczany, fotele, sy­
pialnie, kuchnie poleca Bana- 
szyński., Półwiejska 20. 6976

Materace wyściełane, włorta- 
n-e poleca korzystnie. Szkol­
na 11. m 8. 3-35

Kasa rejestracyjna, maszyna 
do pisania. Piłat, Fr. Rataj­
czaka IG. Pasaż ApoMo. 7127

Desld rysownicze, przykład­
nice, trójkąty linie, papiery 
milimetrowe i techniczne. Do 
tablic szkolnych linie,, cyrkle, 
kątomierze, trójkąty poleca 
skład papieru St Kozłowski, 
Dąbrowskiego 4, tel 49-35.

2-327

O@<I®sSlsI

krawieckie sprzeda je 
dla członków i nie 
członków 7106

Wcieli Krwią

Piekary 26 I p. od 14-18

Rcdio „Super" AEG, 5-’am->- 
kowe, sprtnedajn. Dąbrowskie­
go 18 m. 7. 7291

Sypialnia ja-mna sosna i pia- 
mimo ciemne na sprzedaż. 
Wiadomość: skład papieru, 
Górna Wilda 143. 7301

Parcelę Puszczyk ówko ko­
rzystnie sprzedam. Bliższe 
informacje: Mickiewicza 27 
m. 4. 7289

Maszyny do pisania, Rczenia, 
powielania (nawet uszkodzone 
na części), meble biurowe ku­
pię. Piotr Piepnzycki, maszyny 
biurowe, Poznań, al. Marcin, 
kowskie^o 26, tel. 23-62. 6832

Bielskie materiały kupuje, pła­
ci najwyższe ceny Edward Mi- 
chaelis, Poznań, Wrocławska 
22, Garderoba mięska i chło­
pięca, 6716

Kartony tekturowe o więk­
szych iozm-ianatch kupi każdą 
ilość „Wuka", Dolna Wilda 
nr 60/62. 7460

Wolne Sokale

Skład koloniailn o*-spożywczy w 
bródmiticiu z powodu roz­
wiązaniu spółki tło odstąpie­
nia. Adres wsiiade „Głos 
Wielkotpolski" nr 7250.

Pokój z kuchnią oddam — 
Osiedle Grunwaldzkie, zwrot 
wkładu. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 72*13,

Zguby

Jadalnia dębowa, bogato rze­
źbiona. Mostową 2 m, 7, 7201

Dwukołowy mocny wózek ta. 
nio. Traugutta 30 in. 4. 7276

Radio zmienny, stały, ma­
giczne oko, Piekary 8a, po­
dwórze prawo, parter prawo.,

7273

Elegancką lampę do stołowe­
go lub męskiego. Drzymały 17 
m. 3. 7261

Radio uniwersalne na sprze­
daż. Wawrzyniaka 3 m. 13.

7259

Tapczany z automatyczny ca 
■otwieraniean, fotełe, materace 
poduszko we i sprężynowe po­
leca Zakład Tąpie er siko-Deko. 
racyjmy, Kopczyk, Kozia 8.

7258

Platforma, *nośn.ość 31/; tony, 
na sprzedaż. Baranowski, Ju- 
nikowo, ul. Wołowska 78.

• 7247
Radio magicznym okiiem — 
6-laan'powy 7 obwo<dowv. Dą- 
hrowirkiago 49 m. 30, od 
16—18. 7245

Torby papierowe do mąki 90 
i MO kg sprzedam. Tek 64-48 
między gocta. 2—4, 7040

Radioodbiornik unawersa'lnv. 
luksuisiowy. Jackowskiego 52 
m. 6. 7237

Meble kocheone, obraz olej­
ny sprzedam. Skryta 6 m. 2.

7231

Sprzedam kanarki., Michała
67 (Zawady), od 4-tej. 7226

Futro da rorkie ciiemno - brąno - 
we sprzedam za 8.000 zł ku­
śnierz, ul. Kolejowa 55, I ptr. 
(środkowe drzwi). 7222

Kamienica Ill-paętrowa. dwa 
składy, Jedyce, cen,a 1.500,000; 
kamienica IV-pjętrową orzy 
Półwiejiskiej, cena 3.500.000 — 
spflszeda Metelski, Św. Mar­
cin 13. 7232

Kupna

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanów- 
ski Św. Marcin 18, 4364

Woski, stearynę, tłuszcze, che 
mikalia kapuje „Farmache- 
mia". Poznań, Libelta 11. 6847

Książki -szkolne naukowe, po­
wieściowe księgozbiory kupu­
je księgarnia Giarczoka, Po- 
znań, G. Wilda 59, 6628

Garderobę męską i materiały 
kupuje Feliks Ko-nieczny, Po­
znań, Dąbrowskiego 46, tel. 
34-61, wejście z Rynku Je­
życkiego. 4964

Srebrne wyroby złote, obrazy, 
porcelanę, wszelkie starożyt­
ności, kupuje — przyjmuje ko­
mis „Lamus". Sieroca 5/6.

6723
Radioaparaty, lampy radiowe, 
przyrządy pomiarowe, części 
radiowe: kupuje; specjalność 
badanie lamp radiowych. Dom 
Radiowy, Św. Marcin 4Sa.

6713
Kleje stolarskie i szewskie, 
Ago, mleczko kauczukowe, 
kauczuk, lakiery nitro bez­
barwne, czarne i kolorowe 
rozpuszczalniki kupuje stale, 
Hurtownia Drogeryjna Poznań, 
Półwiejska 39. tel 1963 5332

Kupuje konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Samo, 
chód transportowy do dyspo­
zycji. Rzeźoictwo końskie Ig, P/mł/alr P,nTn»ń

Narzędzia nowe wszelkiego 
rodzaju kupi „Hatech", Miair- 
eona 65. 7095

Palniki do spawania, reduk­
tory kupuje stale „Hatech", 
Marcina 65. 7096

Maszynę do liczenia ręczną 
i elektryczną kupi „Hatech", 
Marcina 65, 7094

Materiały wełniiame, podszew­
ki oraz wszelkie dodatki kra­
wieckie skupuje Fr. Zieliński, 
Poznań, pl. Wolności 4 m. 3.

6915
Masżyay do pisania, liczenia, 
księgowania, nawet uszko­
dzone, kunuje sklep, Katowi­
ce, Mielęckiego 4. 3-37

Poszukuje się urządzenia na 
małą elektrownię fabryczną, 
siły 83 KW, na pnowi-n-cję. 
O forty: ,, Gło<s Wi elkoroolsk i * ’ 
nr 7008
Parkietowej klepki kupię 
większą ilość. Szczegółowe 
oferty do „Par" Poznań, Ra­
tajczaka 7, pod „3.81". 7200

Kupie willę Sołacz—Wina ary 
lub okolica, może być uszko­
dzona. Oferty: „Głos Wielko- 
eolski" nr 71*40.

Srebra, kryształy, artystyczną 
porcelanę, złoto, brylanty ku­
puje, sprzedają Kruk, jubiler, 
27 Grudnia 2. 7150

Wosk pszczeli kupuję stałe ii 
przyjmuję do przeróbki na 
węzę sztuczną Władysław 
Flejtcr, Różanna, k. Mosina.

*3-48

Worki wszelkiego rodzaju, 
również podarte oraz nici lnia­
ne kupuje Poznańska Fabryka 
Worków, Przemysłowa 33 te­
lefon 18-45. 5884

Kalafonię, tłuszcze zwierzęce 
i oleje roślinne, glicerynę, 
olejki eteryczne i perfume­
ryjne, woski białe i żółte w 
blokach i łuakach, żelatynę, 
lakiery, farby, pokosty, pędzle 
kupuje 'tale — Hurtownia 
Drogeryjna., Poznań, Półwiej- 
ska 39.' tel. 1963. 5308

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, 1. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

..Cenlrokomis" kapelusze mę­
skie ,,Velour" i filcowe ku­
puje waz sprzeda je *— Mar­
cinkowskiego 19. 6956

Dodatki krawieckie, włosian- 
kę kupuje, sprzeda je C. Kraw­
czyński, Leszno, Daiszyńskiego 
nr 76. 6943
Dom spalony, centrum, mniej­
szy obiekt, kupię. „Par", Ra­
tajczaka 7, pod ,,3,85”. 7355

Kupujemy wszelkie artykuły 
drogę ni®8 < chemiczne t do. 
mowąja użytku. Dom handlo­
wy „Fortuna", Poznań, Kan- 
taka 7, telefon 39-21, 7343

Worki kupuje młyn. Strasie- 
cki, Aleje .Marcinkowskiego 
16. Skład mąki. 7354

Strugarkę grubościową, piłę 
taśmową, frezarkę do draiewa 
kupimy. Podhalański Przemysł 
Ludowy, Zakopaae. akrybłca 
po-czt. 42, 7356

Skrzynki biegów do samocho­
du „Skoda Popular" po»azu- j 
kujemy. Zgłoszenia: „Czytał- j 
nik" Katowice pod „Skoda", i

3-67 !
Kupujemy beczki, bańki, ba­
lony. Fabryka lakierów, Św. 
Wawrzyńca. 47. Teł. 21-20.

3-66
Wazon dnźy do dekoracji oraz 
siarą ramę do cbraou kupimy. 
Skład, Stary Rynek 63. 7337

Kuplę antyczne meble nawet' 
zniisiz-oaon-e. Wrocławska 30 • 
m. 5. 7300
Kupię dom mieszkalny, wóSlę, 
najchętawyj na Sołaczn, może 
być uszkodzony. Oferty: ,,Gł. 
Wielkopolski" nr 7313.

Kuplę radio-super bateryjne 
bez lamp. Oferty: „Głos Wiel- 
kopoilskii" nr 7306.

Radio uniwersalne z adapte­
rem, Oferty: „Głos WieJko'- 
poiskii" nr 7274.

Gabinet męski., sypiailnię, sto­
łowy, tapczan., lampy, garde- 
rokiaaakę, obrazy, serwis ka­
wowy 12 osób kupię dto ptry- 
w-atneigó domu. Zgł.: Półwiaj- 
ska 39. Drogeria, 7271'.

2 ckne. podwójne, kastowe, 
kupię, Górna Wilda 100. Skład ' 
nzeźffiicki. 7268

Kupię maszynę kuśnierską. 
Magazyn futer „ATaiską”, Sew. 
Miełżyńskóego 20. 7235

Kupię parcelę z letnim dom- 
kiem w Poiznaniitł. Oferty: 
„Par", Ratajczaka 7, pod 
„3,1(24". 7499
Kuplę regał, Lustro. Adres 
w sk aż e „ Głos Wiełkop o<lski* ’ 
nr 7228.
Sztance kupię. Szamarzew­
skiego 50 m. 1. 7227

Kupię gospodarstwo z dobrym 
domem przy Poznaniio. Oferty: 
„Głos Wielkopolska" nr 724.9.

Kleje szewskie, smołę, wosk,
toiśmę szmerglową, gwoździe 
22/22, 22/24, 22/66, 22/28. wszel­
kie części mas-zyn do fabry­
kacji kupuje Biuro Handlowe,. 
Łuikaszie wiozą 1. 7224

ZansSaata
Za mienię pokój kuchnią po­
dobne lub większo. Knapów, 
sktteg© 18 nt. 5. 7269

Pieniądz
Wspólnika z gotówką do do­
brze zaprowadzonej hurtowni 
cukierków zaraz przyjmę- Of.: 
„Glos Wielkopolski" nr 71.94.

Spólniczki fachowca w wylę­
garni i hodowli drobiu pod 
Poznaniem poszukuję. Oferty: 
„Głos Wielkopolska" nr 7295.

Wspólnika z większą gotów­
ką do składu przyjmę, spiesz­
nie. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 7244.

Gniezno. Odstąpię skład nzte- 
źnacka z mŁeistakaniem, war­
sztatem w Śródmieściu powód 
wyjazd. Wfedomość: Gnie­
zno, RooscYcita 6 m. 3. 7223

f Poszukuje się zaginionego 
i dziecka, dziewczynki, w w&e- 
i ku lat 3, krwi polskiej, mó- 
‘ w:ącej jednak po niemiecku, 
imię jej Annemi, w płaszczu 
bruinatnym. Nagroda za odna­
lezienie 10.000,— zł. Zgłosze­
nia kierować proszę pod 
adres: Noworowski, Spółdziel­
nia „Rolnik" Łobez, Pomorze 
Zachodnio. 7210

Szuka lokalu

Pokoju z ttźywatlnością kuch­
ni w śródmieściu dla 2 doro­
słych osób. Oferty? „Głos 
Wielkopolska" nr 7174.

2—3 pokoi be® mebli, za 
zwrotem kosztów remontu, 
poszukuję, zawiadomić: Śnia­
deckich 30, m 8, godz. t'5—17.

7113
Mieszkanie 2—3“ pokojowe, 
komfort, remont zwrócę, prze 
prowadzę. Pośrednicy chęt­
nie, Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 7038,

2—3 pokoje, zwrot remontu
lub przeprowadzę — Jeżyce 
do Rynku. Oferty. „Głos 
Wielkopolski" nr 7121,.

Lekarz szuka pięcioookoijo we. 
go mieszkania, zwrot remon­
tu do 5O.CMX),— (Jeżyce, Śród­
mieście), Oddam trzy.pokojo- 
we. Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 7188.

Poszukaję mieszkania 2-poko­
jowego z kućhnią, dobrze za­
płacę, Kubicki, Sczafflfeokaej 
6 m. 6. 7123

2 studentów poszukuje ume­
blowanego pokoyi. Oferty: 
„Glos Wielkopolski” nr 7165,

Samotny na stanowisku po.
srukujc nowoczesnego pokoju 
umeblowanego, cena obojętna. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 7129

Poszukuję 2 pokoi kuchnią, 
meblami lub bez, zwroł kosz­
tów remontu. Oferty: „Głos 
Wiełkopofeki" nr 7209

Studentka pooztskuję pokoju, 
Nąrjchętr.iaj Jeżyce, Oferty: 
,,Glo« Wielkopolska” nr 7322.

Pokoju wygodnie umeblowa­
nego poszukuje santobny, wyż­
szy urzędnik,, Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7325.

2 pokoje kuchnią. Ewtl. zwnot 
kosztów remontu. Oferty: 
„Par" Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „3,89". 7351

Starszy pan szuka pokoju 
umeblowanego na miesiąc od 
zsraiz. Wiadomości kierować: 
Krackiskiego 4 m. 9. 7303

2—3 pokoje komfort. Remont 
■zwrócę — przeprowadzę. Zgł,: 
„Par" Poznań, Ratajczaka 7, 
pod ,,3,110", 7330

Wspólnik z współpracą i go­
tówką 500 tys. zł do wytwór­
ni masowej i bezkonkurencyj­
nej produkcji potrzebny. Oi.: 
„Par" Poznań, Ratajczaka 7, 
pod „3,106". 7334

Stróżostwa powzukuje wd-owa 
w średnim wieku wraz z mie­
szkaniem (pogorzelec). Oferty: 
„Głos WieJkopolski" nr 72S5.

Kto prayjmie na stancję z 
utrzymaniem panienkę (ucz. 
giminaz jialną), d obnze wyc Iło­
waną, za dobrym wynagrodź e- 
niem. Zgłoszenia: Sionkaewi­
ozą 8 m, 4., od 9—11 godz, 
przed pohjdniean. Najchętniej 
na Jeżycach. 7298

Poszukuje się w Śródmieściu 
składu do sprzedaży mebli 
■o 2—3 oknach wystawowych 
o powierzchni powyżej 100 ms 
oratz odpowiednich magazy­
nów. Gotowi jesteśmy prze­
jąć odpowiednie obiekty ce­
lem odbudowy. Zgłoiszenia: 
Zjednoczenia Przemysłu Drze­
wnego Okręgu Zachodniego, 
Poznań,/ Se w, Mdielżyńskiego 
26/27. 74^3

Unieważniam zagubiony akt 
nadania ziemi na nazwisko 
Stanisław Jaruizel, Willoomftce, 
pow, Gostyń, o obszarze 
7.50,00 ha ziemi, nadany przez 
Powiatowy Urząd Ziemski w 
■Gostyniu, z parcelacji majątku 
Wilkomice, pow, Gostyń. 3-64

Unieważniam zgubiony dowód 
osobisty na trarfe Poznań— 
Czarnków na nazwisko Ics. 
Bruno-Bogdan Podhalański — 
Czarnków. 8-63

Unieważniam skradzione do­
kumenty: kartę wo jskową wy. 
stawioną przez RKU, zamel­
dowanie milicyjne i świade­
ctwo czeladnicze na nazwisko 
Marian Uzydorczak, Poznań, 
Górna. Wilda 86 a m. 6. 7353

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną wystawioną 
przee RKU Taam«brae>g na 
Łiatzwaisko Dezydery Weiss.

 7297
Skradziono portfel 2. EH. w 
tramwaju nr 4. Proszę o zwrot 
dokumentów. Władysław Ha­
nus®, Górna Wilda 65. Skład 
papieru. 7294

Zgubiono wagi, skradziono dfo. 
27, II. br., w pociągu nr 4112 
ra linii Kailfrstz—-Poznań port­
fel z dokumentami: dowód o- 
sohisty z potwierdzeniem oby­
watelstwa polskiego., książe­
czkę wojskową i Łnn.e papiery 
na nazwisko Antoni Dutkie­
wicz, ar. 25. III. 1896. Z® zwrot 
500,— zł nagrody i ko.stzty pod 
adresem-: Sędznerska., Poemań. 
Mickiewicza 9 m. 5. 72S7

Skradzione osobiste p-apiery, 
legitymację, karty żywnościo­
we Czesława Gołębiewska, 
Poznań, Ogródki ks. Skoruoki 
nr 129, unieważniam. 7281

Kartę rompoznawczą wydaną 
przez Starostwo Powiatowo 
Jarosław na nazwisko Niko­
dem Szymański, unieważniam.

 72S6
Zgubioną legitymację kolejo­
wą, s-z-kolną, zameldowanie 
policyjne na narzwisko Zoftia 
Misfura, unieważniam. 7249

Urfew^źnl^m aaigwWomą legi­
tymację 63/28 wystawioną 
przez Związek Inwalidów Wo 
jennych. Koło Poconań, na na­
zwisko Władysław Bnzezńński.

7216

Doleczkowej Janiny a Ryszar­
da z Drohobycza pOAzuikuje . 
p>o powrocie z Rotsji mąż — 
Głiwic.e, Wileńska A 7361

Kto m-oiże adziel&ć informacji 
o Bolesławie Ni emir, byłym 
więźniu oibotziu Gros-s-Ro-sen 
Nr 214'4, Blok 5, obóz pracy 
Funfteichen. Wiadomość pr-o-- 
saę: Wacław Figlewska, Ob. 
rzycko, pow. Szamotuły. 7324

Ró&iae
Pluskwy zabija Colocynthidis, 
Zakład Tępienia Szkodników, 
Poznań, Skarbowa 7. 6917

„Radiofal". Naprawa radSo 
odbiorników. Poznań, Batnc 
na J-ack-owskiego 52, 7288

Pracownia bielizny męskiej 
wykonuje zamówienia i on». 
róbki. A. Grochowska, Prasą 
nr 15.___________ 7246
Piece, kotliny przenośne, z 
piekarnikiem, sprzedaje, to- . 
konaje wszelkie prace garn­
carskie fachowo i tanio. Troo 
gulta 30 m. 4 7275
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